
Uroczysty obchód setnej rocznicy urodzin 
i 80-lecia pracy artystycznej

Ludwika Solskiego
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Na uroczystość przybyli człon­
kowie Rady Państwa z przewod­
niczącym Rady Państwa A. Za­
wadzkim, członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR oraz człon­
kowie rządu wraz z Prezesem 
Rady Ministrów J. Cyrankiewi­
czem. Na uroczystości obecni 
byli członkowie korpusu dyplo­
matycznego.

Uroczystość jubileuszową po­
przedził IV akt „Zemsty** Fredry 
z Solskim w roli Dyndalskiego. 
Ukazanie s.ą na scenie nestora 
polskiego aktorstwa powitane zo 
stało gorącą, długo nie milknącą 
owacją. Po zapadnięciu kurtyny 
na scenę wniesiono 3 wspaniałe 
kosze kw.atów — od towarzyszy: 
Bolesława Bieruta, Aleksandra 
Zawadzkiego i Józefa Cyrankie­
wicza.

Rozpoczyna się uroczystość ju­
bileuszowa.

Przy dźwiękach mazura Mo­
niuszki ukazuje się na scenie 
Solski, prowadzony pod rękę 
przez M. Ćwiklińską i M. Dulębę. 
Zrywa się długo niemilknąca bu­
rza oklasków. Obecni powstają 
z miejsc.

W imieniu rządu wyrazy czci 
i głębokiego uznania oraz najser 
deczniejsze gratulacje składa 
minister Sokorski.

W imieniu aktorstwa polskie­
go i SPATIF-u przemówił następ 
nie W. Brydziński. Serdeczne ty­
czenia od literatów polskich 
przekazał St. R. Dobrowolski.

Misi. fełotew 
przyjął min. Bifcult

GENEWA (PAP)
W poniedziałek, 7 bm. przed

południem minister Mołotow 
Przyjął francuskiego mini­
stra spraw zagranicznych 
Bidault, któremu towarzyszył 
francuski ambasador w Szwaj 
carii Chauvel.

We wtorek wieczorem, po 
posiedzeniu plenarnym kon­
ferencji genewskiej, na któ­
rym omawiana była spra­
wa Indochin, min. Bidault 
lidał się do Paryża, aby wy­
stąpić przed Zgromadzeniem 
Narodowym.

Genewskie rozmowy 
Kriszny Menona
przedstawicela Indii w ONZ

Kriszna Menon, przedstawi 
ciel Indii w ONZ, odbył w 
Niedzielę, 6 bm. rozmowę z 
francuskim ministrem spraw 
^granicznych Bidault. W po­
niedziałek rano odbyło się 
spotkanie Kriszny Menona z 
szefem delegacji Wietnam­
skiej Republiki Demokratycz 
nej na konferencję genewską, 
^icepremierem Fam Wan- 
nongiem. Rozmowa trwała 
owie godziny.

W poniedziałek po południu 
Kriszna Menon konferował 
2 fordem Reading, który w 
^sie nieobecności ministra 

stoi na czele delegacji
brytyjskiej.

Grupa dzieci warszawskich 
składa najserdeczniejsze życze­
nia oraz liczne wiązanki białych 
i czerwonych kwiatów.

Gorące pozdrowienia od ra­
dzieckiego świata teatralnego 
przekazuje Mistrzowi Ludowy 
Artysta RSFRR, laureat Nagro­
dy Stalinowskiej Łukianow.

Wyrazy głębokiej czci składają 
kolejno w imieniu świata teatral 
nego swych krajów: wybitna 
francuska artystka dramatyczna 
Valentine Tessier, aktor i reży­
ser Deutsches Theate-r w Berli­
nie Friedrich Kiihne oraz znany 
reżyser i aktor angielski Andre 
van Gyseghem, aktor i reżyser 
Burgtheąter w Wiedniu Otto 
Treśsler, przedstawiciel Minister 
siwa Kultury CSR dr Jan Ko. 
pecky oraz znany aktor i reży­
ser słowacki Andrej Bogar.

Do sędziwego Jubilata zbliżają 
się delegacje wszystkich polskich 
teatrów, wręczając mu kwiaty i 
podarunki.

Wzruszony gorącymi wryrazami 
czci Ludwik Solski, trzymając 
naręcze konwalii zbliża się do 
rampy i rzuca kwiaty wiwatują­
cej na jego cześć publiczności. 
Wzruszonym głosem dziękuje 
Jubilat za uczczenie jego pracy 
artystycznej, za wysokie odzna­
czenie, order „Budowniczych 
Polski Ludowej** — jakim Pol­
ska Ludowa nagrodziła jego wie 
loletni trud. Swe piękne, wzru­
szające przemówienie kończy 
Solski okrzykami: „Niech żyje 
braterstwa narodów! Niech żyje 
pokój!**

Słowom Mistrza sceny polskiej 
odpowiada długotrwała, serdecz­
na owacja. (PAP)

Dobry obrachunek to ład w gospodarce
\YZ dniach od 8—12 bieżą- 
’’ cego miesiąca odbędzie 

się w całym kraju spis rolny.
Niektórzy ludzie zadają py­
tanie, dlaczego spisy tego ro­
dzaju sporządza się u nas co­
rocznie, czy to nie zbyteczna 
mitręga i jakiemu celowi one 
służą. Odpowiedzi na te py­
tania moglibyśmy znaleźć w 
naszym życiu codziennym.

Niejednokrotnie stwierdza­
my, że najgorzej w osobistej 
gospodarce wychodzą ci, któ­
rzy nigdy nie poświęcą chwili 
obrachunkowi swoich docho­
dów i rozchodów, posegrego­
waniu swoich potrzeb, zapla­
nowaniu wydatków. Jakże 
więc tym bardziej konieczne 
jest dokładne przemyślenie 
osiągnięć i braków w wielkiej 
gospodarce krajowej.

Istnieje u nas kilka milio­
nów indywidualnych gospo­
darstw rolnych, nadto są spół 
dzielnie, PGR-y. Żeby mogły 
one pracować z jak najwięk­
szym pożytkiem dla siebie i 
dla caie°o społeczeństwa, że­
by państwo mogło przyjść im 
z odpowiednią pomocą, ko­
nieczne jest rozeznanie się w 
sytuacji. Podstawą dla ta­
kiego rozeznania jest właśnie
spis rolny. A że w naszym i rza. Na jego to podstawie kie

W dniu 5 czerwca 1954 r. prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki udekoro­
wał Ludwika Solskiego orderem 
„Budowniczych Polski Ludowej**. 
Na zdjęciu obok: przewodniczą­
cy Rady Państwa — Aleksander 
Zawadzki w rozmowie z Ludwi­
kiem Solskim i Karolem Adwen 
towlczem.
Uroczysty obchód setnej rocznicy 
urodzin i 80-lecia pracy artystycz­
nej Ludwika Solskiego odbył się 
w Teatrze Polskim w Warszawie. 
Na zdjęciu powyżej: pozdrowie­
nia od radzieckiego świata arty­
stycznego przekazuje Jubilatowi 
Ludowy Artysta RSFRR, laureat 
Nagrody Stalinowskiej — Łukia­
now.

Na zdjęciu górnym: fragment 
IV aktu „Zemsty**. Solski w roli 
Dyndalskiego i Kurnakowicz w 
roli Cześnika.

Z obrad
konferencji genewskiej

GENEWA (PAP)
Zapowiedziane na ponie­

działek po południu niejawne 
posiedzenie konferencji ge­
newskiej, na którym miano 
rozpatrywać kwestię koreań­
ską, zostało odroczone. We 
wtorek po południu odbyło 
się plenarne posiedzenie kon­
ferencji, poświęcone sprawie 
przywrócenia pokoju w Inda­
ch inach.

Oświadczenie
min. Motetowa

w kwestii koreańskiej, 
wygłoszone na sobotnim 
posiedzeniu plenarnym 
konferencji genewskiej,
podajemy na stronie 2

życiu milowymi krokami po­
suwającym się naprzód, co 
roku następują istotne zmia­
ny, więc i spis trzeba corocz­
nie ponawiać.

W tym roku, po IX Plenum 
i II Zjeździe partii, gdy wal­
ka o podniesienie poziomu 
produkcji rolnej stała się jed­
nym z centralnych zadań spis 
rolny będzie miał szczególne 
znaczenie.

Wypowiadamy na przykład 
walkę odłogom, ale żeby ją 
wygrać należy dokładnie po­
znać dotychczasowy przebieg 
icli zagospodarowywania. W7 
ten sposób łatwiej będzie u- 
stalić ile i jakich środków ko­
niecznie trzeba dla ostatecz­
nej likwidacji odłogów. Spis 
powierzchni ziemi i poszcze­
gólnych upraw, pozwoli pra­
widłowo ustalić zapotrzebo­
wanie wsi na materiał siew­
ny, na nawozy, maszyny. Spis 
też pozwoli dostrzec, w któ­
rych stronach kraju należy 
nasilić rozbudowę ośrodków’ 
maszynowych, wzmóc facho­
wą opiekę agrotechniczną.

Żeby postulat zwiększenia 
hodowii był w pełni realny, 
konieczny jest przede wszyst­
kim dokładny spis inwenta-
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Z przebiegu „Dni Oświaty, Książki i Prasy"
Uroczystości w misiscacn powstań chłopskich 

Spotkania z literatami i artystami Stolicy
Powiatowe zloty

przodowników czytelnictwa
w Wielkopolsce

Szczególnie urozmaicone i 
atrakcyjne były obchody 
„Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy" w niedzielę, 6 bm. Pięk­
na, słoneczna pogoda sprzy­
jała udziałowi mieszkańców 
wsi i miast całego kraju w 
licznych okolicznościowych 
imprezach, organizowanych 
w tym dniu.

Tysiące imprez odbyło się na 
wsi.

W CZORSZTYNIE 
I KASINCE MAŁEJ

Tłumnie zeszli się chłopi kra 
kowscy na imprezy „Dni Oświa 
ty, Książki i Prasy", organizo­
wane w miejscowościach, upa­
miętnionych w historii walk 
chłopskich o wyzwolenie spo­
łeczne.

Kiermasz książkowy, wystę 
py artystyczne licznych zespo­
łów amatorskich i zabawa lu­
dowa zgromadziły w niedzielę 
w Czorsztynie nie tylko miesz­
kańców tej historycznej miej­
scowości, ale i wielu chłopów z 
okolicznych wsi, wśród których 
żywa jest pamięć Kostki Na- 
pierskiego, Stanisława Łętow-

Doceniając ogromne zna­
czenie walki z najgroźniej- 

, szym szkodnikiem naszych 
skiego i Marcina Rudockiego — mieszkańcy wsi poznań- 
orgunizatorów i przywódców jskiej, wzięli masowo udział w 
powstania chłopów podhalań- przeprowadzonej w ostatnich 
skich. w XVII wieku. dniach ogólnej lustracji prze

Zaludniła się także w tym ciwstonkowej,
dniu cicha zwykle, niewielka Członków Spółdzielni Pro- 
wioska podgórska w powiecie dukcyjnej z Ocieszyna, pow. 
Limanowa — Kasinka Mała. Oborniki, zastaliśmy już 
Imprezy „Dni Oświaty, Książki j wcześnie rano w polu. W lu- 
--------------------------------------st racji wzięli udział wszyscy

Ekipa lustracyjna spółdzielni produkcyjnej Maniewo nie­
zwłocznie opyla zagrożone miejsca.

rownictw’o gospodarki krajo- ' tyw miejscowy, nauczyciele, 
wej będzie mogło zorientować personel administracji rolnej
się, jakie jest zapotrzebowa­
nie na pasze treściwe, na wę­
giel, jak należy rozmieszczać 
dalsze stacje zarodowe, pun-
kty weterynaryjne, w jakich , nienia ankiet, ale, hy pamię- 
ilościach powinny być one za tali i o swej roli społecznej, 
opatrywane w szczepionki, le- j Wielu chłopom należy przy- 
karstwa. pomnieć, że to w ich własnym

Chłopi chcą się budować, interesie leży dokładne po- 
Tendencja — godna pochwa- danie informacji, iż spis prze- 
ły. Ale żeby ją urzeczywist- prowadzany jest po to. by jak 
nić, trzeba rozporządzać pew najskuteczniej pomóc wsi. Wy 
nymi konkretnymi wiadomo- jaśnienie tej nietrudnej do 
ściami, które wskażą, jakie pojęcia prawdy jest najlepszą 
jest zapotrzebowanie w róż- odtrutką na wszelkie podszep 
nych stronach kraju na ma- ty i plotki wroga, który wście 
terialy budowlane. , ka się widząc stały rozwój ży-

_ , . ... i cia wsi i który chciałby temu
Inne dane spisu wskazą, ile rozwojowi przeszkodzić, a wsi

i jakich towarów należy do­
starczać wsi dla usprawnienia 
produkcji i dla konsumeji lud 
ności wiejskiej.

W bieżącym roku po raz 
pierwszy chłopi odpowiedzą 
też na pytanie, czy gospodar­
stwa ich są zelektryfikowane. 
W ten sposób możliwe się 
stanie podsumowanie wyni­
ków tej niezwykle ważnej ak­
cji oraz określenie najpilniej­
szych zadań elektryfikacyj­
nych na przyszłość.

Komisje spisowe rozpoczy­
nają właśnie swą pracę. Ak-

CTY
TEŁ
NSK,

i Prasy" ściągnęły wielu chło­
pów do tej wsi, w której w 
sierpniu 1937 roku — w dni 
wielkiego strajku chłopskiego 
w W'alkach z policją granato­
wą, policja zabiła 9 osób i kil­
ka innych ciężko raniła.

PISARZE I ARTYŚCI POD­
PISYWALI SWE KSIĄŻKI 

PODCZAS WARSZAWSKIE­
GO KIERMASZU

Tak jak i w ubiegłą niedzie­
lę, al. Stalina — gdzie zorga­
nizowano kiermasz książkowy 
— były najruchliwszą i naj­
gwarniejszą ulicą stolicy.

(Dokończenie na str. 4)

Meldunki z pierwszej powszechnej lustracji
Tylko energiczna akcja 

zwalczy niebezpieczeństwo stonki

przystępują do ważnego za­
dania. Idzie o tft, by wyko­
nując je, mieli ciągle na uwa 
dze nie tylko sprawę wypeł-

zaszkodzie.
Spis rolny stanie się jesz­

cze jednym środkiem wzmoc­
nienia więzi między miastem 
i wsią, wskazując, jakie są 
możliwości i potrzeby wzajem 
nej pomocy, czego wieś może 
dostarczyć miastu, a w co 
miasto powinno zaopatrzyć 
wieś. Obrachunek ten stano­
wić będzie nieodzowny wkład 
w sprawę zwiększenia wydaj­
ności plonów wsi, w sprawę 
podniesienia dobrobytu wsi i 
miasta, dobrobytu całego na­
rodu. F. B.

c*"»-2°-g|XI Zjazd
Związków Zawodowych 
ZSRR
rozpoczął obrady

MOSKWA (PAP)
W wielkim pałacu kremlów 

skim w Moskw.e rozpoczęły się 
7 bm. obrady XI Zjazdu Związ­
ków Zawodowych ZSRR. Na 
zjazd przybyło 1.364 delegatów, 
reprezentujących 40.009.000 człon 
ków związków zawodowych — 
robotników i urzędników.

Na Zjazd Związków Zawodo­
wych ZSRR przybyły delegacje 
wielu organizacji związkowych 
i robotniczych z zagranicy. Obco 
na jest delegacja Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych 
z sekretarzem generalnym Louis 
Saillantem na ozele. O godz. 12 
zajmują miejsca w prezydium 
przewodniczący Wszechzwiązko- 
wej Centralnej Rady Związków 
Zawodowych — N. Szwernik ©- 
raz sekretarze WCSPS, w loża-ch 
członkowie Prezydium KC Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego: K. Woroszyłow, Gu 
Malenkow, A. Mikojan, N. Chru­
szczów, sekretarze KC KPZR — 
P. Pospiełow i N. Susłow.

Zjazd otworzył przewodniczący 
WCSPS N. M. Szwernik.

W imieniu Wszechzwiązkowei 
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych powitał on serdecz­
nie delegatów i gości, przedsta­
wicieli zagranicznych związków 
zawodowych i organizacji robot­
niczych.

Wśród hucznych oklasków 
wszystkich obecnych sekretarz 
KC KPZR M. A. Suslow odczy­
ta! pismo powitalne od KC 
KPZR i Rady Ministrów ZSRR.

Następnie zabrał głos, powi­
tany serdecznie przez delegatów 
i gości przewodniczący WCSPS 
N. M. Szwernik, który wygłosił 
referat sprawozdawczy Wszecn- 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych.

spółdzielcy wraz z rodzinami. 
W ubiegłym roku wykrycie 
ogniska stonki pozwoliło im 
w czas zlikwidować szkodni­
ka i uchronić ziemniaki 
przed zniszczeniem. Akcją, 
przeciwstonkową kieruje tam 
przodownik ochrony roślin, 
spółdzielca Czesław Tccław, 
niestrudzony agitator i popu­
laryzator wszystkich metod 
walki ze szkodnikami na­
szych pól. Zdobył on w ubie­
głym roku nagrodę powiato- 

(Ciąg dalszy na str. 4)

Sianokosy rozpoczęte!
Przcduje zespól 
PGfł Trzcianka

pierwsi w województwie 
’ poznańskim rozpoczęli 

sianokosy pracownicy ze­
społu PGR Trzcianka — 
Zjednoczenie Chodzież. 
Tym samym najbardziej 
„łąkarski" z zespołów 
PGR-owskich przystąpił 
do tak ważnej akcji, jaką 
jest racjonalny zbiór sia­
na. Niemal równocześnie 
rozpoczęły się sianokosy w 
zespole PGR Strzelce, w 
powiecie chodzieskim.

Zaczął się także zbiór 
siana w PGR Parzęczewo, 
powiat kościański. PGR-y 
naszego województwa roz­
poczęły ponadto sianokosy 
na wielkich obszarach łąk 
nadodrzańskich i nadwar­
ciańskich w rejonie Ko- 
strzynia. Koszenie traw 
trwa tam w całej pełni.

Chłopi gospodarujący in 
dywidualnie oraz spół­
dzielcy również przystąpi­
li do sianokosów. Zaczęli 
je na now’ozalożonych łą­
kach chłopi gminy Dąbro- 
szyn, powiat koniński, gmi 
ny Nowe Miasto, powiat 
jarociński, gminy Kórnik, 
powiat śremski i powiatu 
wolsztyńskiego.

ROLNICY! NIE ZWLE­
KAJCIE Z WYRUSZE­
NIEM NA ŁĄKI! KOSZE­
NIE TRAW PRZEPROWA­
DZAMY WTEDY, GDY NA 
LACE ZACZYNAJA KWI­
TNĄĆ TE WARTOŚCIOWE 
TRAWY, KTÓRYCH JEST 
NAJWIĘCEJ. OPÓŹNIA­
NIE SIANOKOSÓW WPŁY 
W A UJEMNIE NA WAR­
TOŚĆ SIANA.

(pż)



Zjednoczenie Korei na zasadach demokratycznych
stworzy narodowi warunki pełnego pokojowego rozwoju

' Z obrad konferencji genewskiej
GENEWA (PAP)
Onia 5 bm. odbyło się ple­

narne posiedzenie konferen­
cji genewskiej poświęcone 
problemowi koreańskiemu. 
Przemawiali: przedstawicie] 
Etiopii, min. spraw zagr. Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Nam Ir, min. 
spraw zagr. Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Czou En-lai, 
delegat Filipin, min. spraw 
Mgr. ZSRR W. M. Mołotow, 
delegat Holandii, przedstawi­
ciel Korei południowej Pyun, 
podsekretarz stanu USA Be- 
dell Smith oraz ponownię mi­
nister Czou En-lai.

Przedstawiciel Etiopii wy­
powiedział się w sprawie Ko­
rei na rzecz propozycji llsyn- 
manowskich.

Minister Nam Ir sprecyzo­
wał stanowisko Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­

Przemówienie 
min. W. M. Motetowa

Dyskusja nad problemem 
koreańskim toczy się na o- 
becnej konferencji od prze­
szło miesiąca. Omawianie te­
go palącego problemu mię­
dzynarodowego, pozostające­
go w’ związku z utrzymaniem 
pokoju i bezpieczeństwa na 
Dalekim Wschodzie, wzbudza 
żywe zainteresowanie wśród 
wszystkich narodów świata.

Nakłada to poważną odpo­
wiedzialność na wszystkich! lania obcych wojsk, można 
uczestników konferencji ge- by uważać za rzecz pozytyw- 
newskiej za obiektywne i bez ,ną, gdyby konferencja wypo- 
stronne zbadanie problemu wiedziała się w zasadzie za 
koreańskiego w celu uregulo- wycofaniem wszystkich ob-
wania go zgodnie z interesa 
mi narodu koreańskiego i u- 
trwalenia pokoju między na­
rodami.

Należałoby obecnie podsu­
mować niektóre wyniki dy­
skusji ogólnej.

Możemy stwierdzić, że w 
wyniku tej dyskusji daje się 
zauważyć pewne zbliżenie 
poglądów co do niektórych 
podstawowych zasad, na ja­
kich mogłoby się oprzeć po­
kojowe uregulowanie proble­
mu koreańskiego.

Wszystko przemawia za. 
tym, aby podkreślić pewne 
doniosłe punkty, co do któ­
rych — zdaniem naszym — 
konferencja może już obecnie 
osiągnąć porozumienie, po­
nieważ w sprawach tych ist­
nieje pewna zbieżność poglą­
dów delegacji.

Jakie to są zagadnienia?
Po pierwsze — uczest­

nicy konferencji wypowie­
dzieli się za przeprowadze­
niem wyborów do Ogólno- 
reańskiego Zgromadzenia Na 
rodowego w całej Korei, co

Dnia 5 bm. na plenarnym posiedzeniu konferencji ge­
newskiej, poświęconym kwestii koreańskiej, minister 
spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
Fn-lai wygłosił przemówienie, w którym m. in. czytamy:

Już w drugim dniu konfe- jowego uregulowania kwestii 
rencji genewskiej minister . koreańskiej . 
spraw zagranicznych Korę- J Niektórzy ludzie twierdzą,

_aiiskiej Republiki Ludowo- że skoro zaprzestano rozlewu
dałoby narodowi koreańskie- Demokratycznej Nam Ir zgło- krwi w Korei, to sprawa dal- 
mu możność swobodnego wy- sil trzy konkretne propozycje szego pokojowego uregulowa- 

w sprawie pokojowego uregu-! nia kwestii koreańskiej nie 
koreańskiej.

powiedzenia swej woli i urze­
czywistnia słusznego dążenia 
rio zjednoczenia kraju na za­
sadach demokratycznych. 
"Wybory te powinny być oczy­
wiście przeprowadzone na 
podstawie ogólnokoreańskiej 
ordynacji wyborczej zapew­
niającej powszechne i tajne 
głosowanie oraz proporcjonal 
ne przedstawicielstwo w tym 
cgólnokoreańskim zgroma­
dzeniu ustawodawczym.

Po drugie — w toku 
dyskusji omówiono propozy­
cje utworzenia ogólnokoreań- 
skiej komisji, która by przy­
gotowała i przeprowadziła 
powszechne wybory.

Byłoby krokiem naprzód, nych wyborów w Korei przez 
gdyby konferencja zaaprobo- (państwa neutralne, ułatwia-
wała zasadę utworzenia w 
tym celu ogólnokoreańskiego 
organu, albowiem bez takie­
go organu byłoby wręcz nie­
możliwe przeprowadzenie 
wyborów ogólnokoreańskich.

Co się tyczy składu takiego ' lisynmanowskiej zjednoczę- 
organu, jego funkcji i zasad, nia Korei przy obcej pomocy.
na których powinien on o- 
przeć swą działalność, to są, 
to sprawy, które można by 
rozpatrzyć dodatkowo.

Po trzecie — uczestni­
cy konferencji uznają, iż każ­
dy plan uregulowania kwe­
stii koreańskiej powinien 
przewidywać wycofanie wszy­
stkich obcych sił zbrojnych z 
Korei. Propozycje zgłoszone 
w tej sprawie przez Koreań­
ską Republikę Ludowo-Demo 
kratyczną domagają się wy­
cofania wszystkich obcych sił 
ibrojnych z Korei przed prze 
prowadzeniem wyborów o- 
gólnokoreańskich. Sprawa 
wycofania obcych wojsk zo­
stała również uwzględniona w 
propozycjach wysuniętych 
przez delegację Republiki Ko 
reańskiej, aczkolwiek zawie-

tycznej w sprawie zjednocze­
nia Korei jako niezależnego 
demokratycznego państwa.

Następnie zabrał głos mi­
nister Czou En-lai, który po­
parł stanowisko min. Nam 
Ira. (Skrót przemówienia po­
daj emy osobno).

Przedstawiciel Filipin nie 
ujawnił żadnego dążenia do
pokojowego uregulowania ' punkty .widzenia" co do proce- 
ky-estn koreańskiej. Twierdził jdury powołania tego organu, 
on, ze 40-dniowe obrady kon- {Delegacja Chińskiej Republi- 
ierencji genewskiej okazały ki Ludowej wysunęła wniosek 
się „bezowocne". i przewidujący, że kontrola wy-

W dalszym ciągu posiedzę- i borów w Korei ma być reali- 
nia _ wygłosił przemówienie zowana przez komisję państw 
minister W. M. Mołotow. | neutralnych w takim samym 

Przemówienie Bedell Smitha i składzie, jak komisja nadzor- 
nie wniosło nic pozytywnego <’cga Państw neutralnych w
do dyskusji.

ru ją one zastrzeżenie, łż 
wycofanie wojsk amerykań­
skich „może rozpocząć się 
przed wyborami, jednakże 
nie może być zakończone, do­
póki zjednoczony rząd Korei 
nie obejmie całkowitej kon­
troli nad całą Koreą".

Wobec tego, że uczestnicy 
konferencji mimo rozbieżno­
ści między tymi propozycja­
mi uznają konieczność wyco-

cych sił zbrojnych z Korei. 
Jeśli chodzi o konkretne ter­
miny wycofania obcych sił 
zbrojnych z Korei północnej

rozwiązanie
przyczyni się do zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa

na Dalekim Wschodzie i na całym świecie
Fragmenty przemówienia min. Czou En-laia na posiedzeniu konferencji genewskiej

lowania kwestii 
Propozycje te zostały poparte 
przez delegację ZtóRR i 
Chin. Każdy nieuprzedzo- 
ny człowiek musi przyznać, 
że propozycje zgłoszone 
przez ministra Nam Ira dają 
narodowi koreańskiemu sze­
rokie możliwości przywróce­
nia jedności narodowej w 
drodze prawdziwie wolnych 
wyborów. Dążąc do znalezie­
nia drogi porozumienia dele­
gacja Chińskiej Republiki Lu 
dowej zaproponowała 22 ma­
ja jako uzupełnienie do pro­
pozycji ministra Nam Ira mię 
dzynarodową kontrolę wol-

jąc w ten sposób postęp na­
szej konferencji. Jednakże 
tego samego dnia delegat Re­
publiki Koreańskiej przedsta­
wił pn pozycje, które miały 
na celu umożliwienie klice

Jasne jest, że tego rodzaju 
propozycje nie mogą stano­
wić żadnej rozsądnej podsta­
wy pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej.

Delegaci Stanów Zjednoczo 
nych i niektórych innych kra 
jów usiłowali poprzeć propo­
zycje Republiki Koreańskiej
powołując się na bezprawne przeprowadzić wolne wybory w
uchwały Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Wielo­
krotnie podkreślaliśmy, że 
konferencja nasza nie ma nic 
wsnólnego z Organizacją Na­
rodów Zjednoczonych. Kon­
ferencja nasza ma na celu 
znalezienie dróg osiągnięcia 
pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej. Nie ule­
ga wątpliwości ,że można zna 
leźć wspólną podstawę poko-

i południowej, to sprawę tę ! popiera tę propozycję. Niektó 
musielibyśmy przedyskuto- rzy uczestnicy konferencji o- 
wać dodatkowo. I powiedzieli się za powierze-

niem nadzoru nad wyborami wszyscy/( komisji ONZPo czwarte —
uczestnicy konferencji są 
zgodni co do tego, że wybory 
ogólnokoreańskie powinny się 
odbyć pod nadzorem jakiegoś 
organu międzynarodowego. 
Zarysowały się jednak różne

Korei. Delegacja radziecka

Fot. CAF
80 maja 1954 r. obchodzono w Moskwie 800 rocznicę zje­
dnoczenia Ukrainy z Rosją. W dniu tym odbyła się na 
Placu Czerwonym defilada wojskowa i manifestacja lud­
ności. Na zdjęciu: widok Placu Czerwonego w czasie ma­

nifestacji.

jest już paląca. Dlatego też 
opowiadają się oni otwarcie 
za odroczeniem uregulowania 
kwestii koreańskiej. Nie mo­
żemy podzielać takiego punk­
tu widzenia. Kwestia koreań­
ska jest tak ściśle związana 
ze sprawą pokoju i bezpie­
czeństwa na Dalekim Wscho­
dzie i na całym świecie, że , ską komisję składającą się z , , . slaje’za jednoczesnym
niedopuszczalne jest odracza- J przedstawicieli obu stron, tj. w'vct>faniem wszystkich obcych 

Koreańskiej Republiki Ludo- wJjsk z Korei Nawet dziś, gdynie pokojowego uregulowania
tego problemu. Jednocześnie 
?aś w’obec istnienia tylu 
punktów stycznych powinniś­
my czynić dalsze wysiłki, aby 
znaleźć konkretne rozwiąza­
nie tej kwestii, i nie dopuścić 
do tego, by propozycje dele­
gata Republiki Koreańskiej 
przeszkodziły nam w poszu­
kiwaniu porozumienia.

Delegat Republiki Koreań­
skiej utrzymuje, iż rząd jego 
reprezentuje większość narodu 
koreańskiego. Gdyby tak było 
w istocie, rząd Korei południo­
wej nie' nnisiałby się obawiać 
przeprowadzenia prawdziwie 
wolnych wyborów w caiej Ko­
rei w celu zjednoczenia kraj"u. 
Tymczasem zaś delegat Repu­
bliki Koreańskiej sprzeciwia 
się powołaniu pi-zez Koreańską 
Republikę Ludowo - Demokra­
tyczną i Republikę Koreańską 
ogólnokoreań ski ego organu, 
który by miał przygotować i

całym kraju, zgodnie z zasadą 
wzajemnych konsultacji. Rząd 
Korei południowej usiłuje za­
pewnić sobie wyłączną kontrolę 
nad przeprowadzeniem wybo­
rów ogólnokoreańskich pod fir­
ma Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. Rząd ten usiłuje na 
wet narzucić Koreańskiej Re­
publice Ludowo - Demokratycz­
nej konstytucję Republiki Ko­
reańskiej, co więcej, sprzeciwia

Jeśli chodzi o skład tej ko­
misji i jej kompetencje, mo­
glibyśmy kontynuować wy­
mianę poglądów w tych kwe­
stiach i dążyć do osiągnię- 
porozumienia.

Po piąte — wszyscy u- 
cześtnicy konferencji pod­
kreślali doniosłość stworze­
nia takich warunków, które 
by uniemożliwiły pogwałcenie 
układu rozejmowego w Korei 
i ząpewniły pokojowy rozwój 
tego kraju. W związku z tym 
wyrażono pogląd, że pokojo­
wy rozwój Korei można by

;ię nawet wycofaniu przed wy- , państw neutralnych może kon-• _ _.< 1_ 1_- . — -Z. 1 Z Z— * V i ł , r i \ • Iz i z-» I i lz i z ł 1 Iborami ogólnokoreańskimi sił 
zbrojnych NZ, które składają 
się przeważnie z wojsk amery­
kańskich.

Dowodzi te, że rząd Korei 
południowej sam nie wierzy 
w to, że reprezentuje więk­
szość narodu. Rząd Korei po
łudniowej boi się zjednoczę- CyCk gjj zbrojnych z Korei, jest 
nia kraju w drodze rzeczywis- . zasadniczym warunkiem, od 
cie wolnych wyborow. , którego zależy, czy

Wolne wybory ogólnokore-! nar(W koreański będzie mógł 
ańskie są sprawą samego na- : w sposób nieskrępowany wy- 
rodu koreańskiego. Dlatego też { razić swą W(>ię w ogól nona rod o 
całkowicie słuszna jest propo- : Wyck wyborach bez obcej In- 
zycja ministra Nam Ira, aby 1 gerencji.
wybory ogólnokoreąńskie zo­
stały przygotowane i przepro­
wadzone przez ogólnokoreań-

wo-Demokratycznej i Republi- j omawlamy spraWę pokojowego 
ki Koreańskiej. , ureguiowanja problemu koreań

Zaproponowaliśmy, aby pań skiego. Republika Koreańska 
stwa neutralne, sprawując nad j Stany Zjednoczone nie chcą 
zór nad 'wolnymi wyborami w ( nadaj wycofania wojsk amery- 
całej Korei, pomogły komisji j kańskich jednocześnie z wyco- 
ogólnokoreańskiej. Uczynills- fan}em wszystkich innych 
my to dlatego tylko, że Korea ■ Vvi5Jsk obcych z Korei. Czyż 
była przez długie lata podzie- , nje dowodzi to niezbicie, że 
łona i że w wyniku wojny sto- | ckcą one zalrzynjąć w Korei 
sunki między północną a po- { południowej wojska amerykan 
łudniową częścią krWfu są na- • skie po to, aby wtrącały się 
piętę. Nie jest bynajmniej rze do spraw wewnętrznych Korei 
czą przypadku, że w układzie Q,raz aby zagrażały pokojowi w 
o rozejmie w Korei obie stro- Korei i bezpieczeństwu Chin, 
ny walczące uzgodniły, iż wy- Jednakże stanowisko delega- 
konanie tego układu kontrolo- { tów Stanów 'Zjednoczonych I 
wane będzie przez komisję ( Republiki Koreańskiej jest naj 
nadzorczą państw neutralnych, wyraźniej sprzeczne z pragnic- 
które nie uczestniczyły w woj­
nie koreańskiej, nie zaś przez 
Organizację Narodów Zjedno­
czonych, która jest jedną ze 
stron walczących. W ciągu 10 
miesięcy, jakie upłynęły od 
zawarcia rozejmu, komisja nad 
zorcza państw neutralnych o- 
degrała dodatnią rolę współ­
działając w realizacji układu 
o rozejmie w Korei.

Aczkolwiek komisja nadzor­
cza państw neutralnych napot 
kała pewne trudności w swej^ 
pracy, nie można negować" 
jej wkładu i osiągnięć. Skoro 
taka organizacja międzynaro­
dowa, jak komisja nadzorcza

zapewnić, gdyby państwa naj 
bardziej zainteresowane w u- 
trzymaniu pokoju na Dale­
kim Wschodzie powzięły od­
powiednie zobowiązania. To 
z kolei przyczyniłoby się do 
realizacji zadania zjednocze­
nia Korei. Uregulowanie tej 
doniosłej kwestii przewidują 
m. in. propozycje delegacji 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej .

Oto naszym zdaniem za­
gadnienia, które należy roz­
ważyć w pierwszej kolejności.

Zdaniem delegacji radziec­
kiej, uczestnicy konferencji 
powinni podjąć wysiłek, aby 
uzgodnić swe stanowiska i o- 
siągnąć możliwe wzajemnie 
do przyjęcia porozumienia w 
sprawie tych zasad.

Biorąc powyższe pod uwagę 
delegacja radziecka ze swej 
strony uważa za możliwe 
przedstawić konferencji do 
rozpatrzenia następujący pro 
jekt rezolucji (zgłoszone 
przez min. Mołotowa propo­
zycje podaliśmy w numerze 
niedzielnym).

W zakończeniu uważam za 
konieczne zatrzymać się na 
oświadczeniu złożonym w 
dniu 28 maja przez delegata 
Stanów Zjednoczonych. Pod 
pretekstem obrony Organiza­
cji Narodów7 Zjednoczonych 
delegat USA usiłował uspra­
wiedliwić agresję amerykań­
ską w Korei oraz bezprawną 
akcję ONZ opartą na bezpo­
średnim i wielokrotnym na­
ruszaniu postanowień Karty 
NZ. Usiłował on przedstawić 
agresję amerykańską w Korei 
jako realizację zasady bezpie 
czeństwa zbiorowego, czego 
nie można było oczywiście u-

trołować wykonanie układu ro 
zejmowego w Korei, nie ma 
żadnej podstawy do przypusz­
czeń, że nie mogłaby ona spra 
wować właściwej kontroli nad 
wolnymi wyborami w całej Ko 
rei.

Wycofanie wszystkich ob-

Chłńska Republika Ludowa 
i Koreańska Republika Ludo­
wo-Demokratyczna wypowia-

niem wszystkich narodów, któ 
rych synowie znajdują się w 
Korei.

Konferencja genewska oma­
wia sprawę pokojowego ure­
gulowania problemu koreań­
skiego już od przeszło miesią­
ca. Miłujące pokój narody wszy 
stkich krajów mają nadzieję, że 
konferencja nasza osiągnie po­
zytywne rezultaty. Powinniśmy 
dążyć do tego, by w oparciu o 
uzgodnione dotychczas punkty 
osiągnąć porozumienie w spra 
wie pokojowego uregulowania 
problemu koreańskiego. Nie 
powinniśmy zawieść nadzfei na 
rodów.

czynić bez uciekania się 
fałszowania faktów.

Delegat amerykański posu­
nął się tak daleko, że twier­
dził, jakoby Związek Radziec­
ki miał odrzucić zasadę bez­
pieczeństwa zbiorowego, pod­
czas gdy wiadomo powszech­
nie, że właśnie Związek Ra­
dziecki jest najaktywniej­
szym rzecznikiem zasady bez­
pieczeństwa zbiorowego, że 
wypowiadał się on zawsze i 
wypowiada się w dalszym 
ciągu za zastosowaniem w 
praktyce tej zasady.

Kroki podejmowane ostat­
nio przez Związek Radziecki 
w celu zapewnienia bezpie­
czeństwa zbiorowego, są po­
wszechnie znane. Rząd ra­
dziecki zaproponował zawar­
cie ogólnoeuropejskiego u- 
kladu o bezpieczeństwie zbio 
rowym w Europie i wyraził 
gotowość na przystąpienie do 
paktu północno-atlantyckie- 

, go, uważając, że udział w tym 
{ pakcie takich miłujących po- 
i kój państw, jak Związek Ra­
dziecki przekształciłby orga­
nizację paktu północno-at­
lantyckiego z agresywnej or­
ganizacji jednej grupy państw 
przeciwstawiającej się innej 
grupie państw w organ bez­
pieczeństwa zbiorowego. O- 
prócz tego na konferencji ge­
newskiej Związek Radziecki 
oświadczał, że popiera wyra­
żone przez delegację Chiń­
skiej Republiki Ludowej prag 
nienie zapewnienia bezpie­
czeństwa zbiorowego wszyst­
kich narodów Azji.

Jeśli natomiast chodzi o 
Organizację Narodów Zjed­
noczonych, to Związek Ra­
dziecki, jako jeden z jej zało­
życieli starał się zawsze aby 
była ona organizacją rzeczy­
wiście zapewniającą pokój i 
bezpieczeństwo międzynaro­
dowe, jak wymaga tego jej 
Karta, podstawowe zasady, 
na których się ona opiera i 
cele, dla jakich została u- 
tworzona. Dlatego też Zwią­
zek Radziecki zwalczą wszel­
kie próby uczynienia z tej or­
ganizacji narzędzia agresyw­
nej polityki pewnych kół a- 
merykańskich, próby które w 
szczególności znalazły wyraz 
w powzięciu przez ONZ bez­
prawnych uchwał sankcjo­
nujących agresję amerykań­
ską w Korei.

Przedstawiciele USA usiłu­
ją występować w roli protek­
torów Organizacji Narodów 
Zjednoczonych nawet w wy­
padku. gdy wywierają brutal­
ny nacisk na tę organizację 
międzynarodową, albo gdy 
domagają się skandalicznego 
pogwałcenia podstawowych 
zasad Karty NZ, np. w kwe­
stii koreańskiej, albo gdy 
chodzi o prawa Chińskiej Re­
publiki Ludowej w ONZ.

Walcząc przeciwko naru­
szaniu podstawowych zasad 
ONZ i Karty NZ Związek Ra­
dziecki broni honoru i auto­
rytetu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Delegacja radziecka uważa, 
powiedział w zakończeniu mi­
nister Mołotow, iż powzięcie 
uchwały w sprawie koreań­
skiej ułatwi dalszą pracę 
konferencji i przyczyni się do 
osiągnięcia porozumienia, 
które odpowiada interesom 
narodu koreańskiego i służyć 
będzie utrwaleniu pokoju na 
całym świecie.

Wspaniały rozmach
odbudowy Fheaiani

Z Phenianu donoszą, że prace 
nad odbudową stolicy Koreań. 
skiej Republiki Ludowo-Demcr 
kratycznej nabrały ostatnio sze­
rokiego rozmachu. Według da­
nych Pheniańskiej Rady Narodo­
wej w ciągu 10 miesięcy od 
chwili zawarcia rozejmu wybu­
dowano w mieście blisko 15 tys. 
domów mieszkalnych.

15 sierpnia w dniu wyzwolenia 
Korei przez Armie Radziecką 
odda się do użytku odbudowane 
gmachy Uniwersytetu im. Kim 
Ir-sena. politechniki im. Kim 
Czaka, 20 szkół, 2 szkoły pedago­
giczne oraz centralną polikli­
nikę.



Od rana do późnego wieczora

bawili się mieszkańcy Poznania
na niedzielnych wczasach „Głosu" na Niestachowie

„Krakowiacy i górale'* — prze dstawienle na tle malowniczych 
dekoracji, przywiezionych tu przez średzki zespól Domu Kultury 
stanowiło zakończenie całodziennej imprezy.

| trzyku kukiełek, w którym u- 
! cztnnice Państw. Liceum IFj/- 

chowawczyń Przeszkoli wysta­
wiły bajeczkę dla najmłod­
szych, to znowu przy karuze­
lach (zasługa to PTT-K), czy 
skaczących niestrudzenie w 
workach i ubiegających się o 
nagrody najmłodszych zawodni­
ków — ofiarnie pracowały tu 
komitety rodzicielskie, czy 
wreszcie ująkól stoisk „Domu 
Książki", z których szybko zni­
kały najnowsze wydawnictwa. 
.4 impreza niestachowska zor­
ganizowana właśnie z okazji 
„Dni Oświaty, Książki i Prasy" 
miała przecież m. in. za zada­
nie popularyzację książki.

tu Zielonookiego. Stalinogród 
prowadzi 4:1". W ramach im- 
jrrezy na sołackiej pływalni od­
bywały się bowiem między zrze­
szeniowe spotkania pływackie 
połączone z turniejem piłki wo­
dnej o mistrzostwo ligi. Miłoś­
nicy sportu mieli więc też swo­
je atrakcje. Jednym słowem — 
dla każdego coś miłego.

Deztroski śmiech, tańce, ro- 
dość i wiosna i tłumy lu­

dzi, jakich nie było chyba jesz­
cze na niestachowskicj polanie 
— oto najważniejsze, a prze­
cież nie wszystkie „rekwizyty'1 
niedzielnej imprezy, zorganizo­
wanej przez, redakcję „Głosu" 
i Komitet Budowy Szkól, która

„Dzieci są kwiatami naszego 
życia"...

źeffo wozu MHM, do małych 
PSS, do straganika, brał co 
trzeba, płacił i wracał do za­
bawy. Tak więc żelazny punkt 
zaczepny — krytyka nie poja­
wił się „na powierzchni zja­
wisk" niestachowskich wcza­
sów niedzielnych. Chyba, że 
nasze błędy, które na pewno 
się zdarzyły wskażą nam czy­
telnicy o co bardzo prosimy. 
Pozwoli to nam wyciągnąć 
wnioski na przyszłość.

zgromadziła w ciągu całego 
dnia kilkadziesiąt, tysięcy mie­
szkańców Poznania.

Organizatorzy imprezy po­
bili nawet zdecydowanie PlITM. 
Wbrew bowiem ostrożnym ho­
roskopom tej zacnej instytucji 
nie cofnęli się przed umieszcze­
niem w programie zabawy ta­
kiego ważnego punktu, jak... 
całodzienna pogoda. I pogoda 
była. Przez cały dzień. Bawili 
się wszyscy, młodzi i starzy. 
Śmiały się do słońca niemowlę-

Przejęci swą rolą chłopcy kie 
foją niezmordowanym osiołkiem. 
Antoś Modrowski „bohatersko’* 
trzyma się na rumaku — zupeł. 
»le jakby pozował do zdjęcia.

ta i siwowłose babcie — biegali 
poważni panowie „z produkcji", 
którzy przyszli tu z małżonka­
mi i dziećmi.

£ hciałoby się napisać kryty­
cznie, ale jakoś trudno —

\ przy stoiskach z porcjami 
kiełbas, lodami, z kefirem, 
o^y innymi wiktualiami nie by- 
io nawet kolejek (') Kio chciał 
Podchodził to tu, to tam, do du-

ZZ or&i mówił o dzieciach, że 
„są one kwiatami naszego 

życia". Szczególnego wyrazu 
nabiera to określenie wtedy, 
kiedy patrzymy na rozpromie­
nione buziaki najmłodszych, 
mierzących siły w biegach o 
nagrody, w gonitwach za piłką, 
na karuzelach, osiołkach i ku­
cykach, lub gdy obdarowane 
kolorowymi książkami kurczo­
wo ściskają je w opalonych
rączkach. -

Z zachwytem śledziły dzieci 
na Niestachowie tańce swych 
rówieśników, na przykład wy­
stępy zespołu góralskiego ze 
szkoły nr 37, z uznaniem przy­
glądali się starsi popisom, okla­
skami nagradzając sowicie ar- 
tystów-solistów Opery i Tea­
trów Dramatycznych Poznania, 
z których wszyscy zasłużyli na 
wyróżnienie, więc Chomiąka, 
Iwankowicz, Kanickiego, Łuka­
sika, O-leńską, Ratajską, Streer 
i Żychowską.

Ochoczo też zabierano się do 
tańca, kiedy na podium wznie­
sionym u stóp potężnych drzew 
przygrywała orkiestra ZISPO. 
Obok pięknych melodii bowiem 
w wykonaniu symfonicznej or­
kiestry TFR, przygrywały tak­
że zespoły taneczne. „Wio ko­
niku" — nucili w takt mu­
zyki młodzi plażowicze w 

osach z swoimi wybrankami, 
„wio koniku" z przejęciem szep­
tał do swego wierzchowca, sie­
dzący na grzbiecie kucyka Ma­
rek Zabel. W tej pełnej emocji 
chwili zapomniał nawet o miłej 

warzyszce, długowłosej 6-let- 
nicj Krystynce Szymańskiej. A 
ta. z kolei dosiadła wierzchem... 
osiołka. Ojciec Marka z dumą 
spoglądając na chłopca, powie­
dział do swego towarzysza pra­
cy z Zarządu Przemysłu Ma­
szynowego i Urządzeń Młyń­
skich — „widzisz, ten chłopak 
jodzie, jakby się na koniu uro­
dził".

Spisali się turyści poznańscy, 
którzy w własnym stoisku 
PTT-K przygotowali małą wy­
stawę sprzętu turystycznego.

Co chwilę gromadzili się 
wczasowicze — raz przy tea-

Moment otwarcia sezonu pły­
wackiego na Solarzu. I..cznio 
zgromadzeni wczasowicze śle­
dzili przebieg spotkań między 
zrzeszeniowych i turnieju piłki 
wodnej o mistrzostwo ligi.

„Krakowiaków i górali". Z ża­
lem opuszczali rodzice naj­
mniejszych, dzieci Niestachów. 
Tak chętnie przecież zostali by 
na przedstawieniu średzkiego 
zespołu Domu Kultury. Naj­
młodsze pociechy jednak o lej 
porze muszą już spać.

Niemniej kilka tysięcy nie­
dzielnych wczasowiczów podzi­
wiało wieczorem w świetle rej

Lubię słuchać tego Strugar­
ka — mówiła starsza pani do 
syna, śmiejącego się do łez z 
dowcipu niezawodnego konfe­
ransjera Polskiego Radia. A 
trzeba przyznać, że wczorajsze 
występy popularnego gawędzia 
rza udały się nadzwyczajnie. 
Jego monologi i pełne humoru 
zapowiedzi wywoływały praw­
dziwe burze oklasków i śmie­

— Patrz — mówi do żony 
jeden z redaktorów „Głosu" 
spacerując w otoczeniu gro-

chu.

Na zbudowanej u stóp szumiących wiązów scenie występowały kolejne przodujące zespoły arty­
styczne. Podobali się bardzo ci „górale** _ dzieci z 37 Szkoły Podstawowej w Poznaniu.

Jedno z wielu stoisk „Domu 
Książki**. Podobnie jak inne za­
czyna już „świecić** pustymi re­
galami. Szybko wykupiono tn 
co nowsze wydawnictwa.

To jasne, że w takim tłumie 
mogło zawieruszyć się niejedno 
dziecko. Szybko jednak łączono 
„zdekompletowane rodziny" za 
pomocą komunikatów z głośni­
ków. Jak grom z jasnego nieba spa 

da w sam środek „rodzinnego 
ogniska" Czerwińskich rozpę­
dzona piłka wykopnięta nie­
bacznie (coś jak u Kolejarzy 
rtoznańskich nod bra

madki swych dzieci — znowu 
zginęło komuś dziecko. Że też 
ci rodzice... Ogląda się przy 
tym wokół — zabrakło t jemu 
widać jednego brzdąca. Na 
szczęście zmartwienie nie trwa­
ło długo — za chwilę już niósł 
na rękach zapłakaną dziew­
czynkę, którą zaopiekowali się, 
organizatorzy imprezy. Mogło 
się ' ' ’

ciwnika) przez któregoś z za­
palonych sympatyków piłki noż 
nej'. Ale Walerian Czerwiński 
jest sam dobrym sportowcem. Z 
uśmiechem wyłapuje piłkę i 
podaję ją żonie. Czerwiński po 
pracy w drukarni, w której 
jest współtwórcą naszego „Gło­
su", odpoczywa z dziećmi „na 
całego" — jak sam mówi. Ra- 

' to,

Walerian Czerwiński każdego dnia „łamie" w drukarni „Głos 
Wielkopolski". — Jako dobry sportowiec nie umie bez piłki 
odpoczywać. Na niestachowskicj polanie rozpoczął już treningi 
z najmłodszymi swymi pociech ami.

flcktorów udane przedstawie­
nie. Akcja sztuki rozgrywa się 
w podkrakowskiej wsi, w Mo­
gile. Właśnie tam, gdzie dziś 
już wznoszą się jasne, nowe do­
my Nowej Huty. I nasuwa się 
mimowoli refleksja o nas wszy­
stkich o naszym społeczeństwie, 
co tworzy w codziennej pracy 
budoicle socjalizmu, o nowym 
społeczeństwie, które po pracy 
dla siebie i Ojczyzny znajduje 
czas i warunki kulturalnego 
odpoczynku.

Zapadający zmrok, świeży 
zapach niestachowskich i golę- 
cińskich lasów, barwne stroje 
występujących w świetle re­
flektorów artystów ludowych, 
łączyły się w przyjemny na­
strój wieczoru, zamykając mi­
łym akcentem pożytecznie i bez 
trosko spędzony dzień.

Komunikaty z placu „mo­
krej" walki przerywały niekie­
dy muzykę. Huragan oklasków 
i glos spikera: „To była naj­
ładniejsza bramka zdobyta 
przez zasłużonego mistrza spor-

-4 tłumy ludzi jakich nie byłe chyba jeszcze nigdy na niestach owskiej polanie.

przodującego pracownika- no- 
wotómyskiej Fabryki Narzędzi 
Chirurgicznych, tworzą tu oni 
„jeden stół". Stołem jest koc 
na trawie.

— Takie wypoczynki będzie­
my sobie urządzali chyba każ­
dej niedzieli — mówi Rankow- 
ski. Lepiej można potem za­
czynać od poniedziałku znowu 
pracę.

PS. Organizatorzy wczo­
rajszej niedzieli na Niesta­
chowie, a na pewno postą­
piliby tak również wszyscy 
uczestnicy zabawy, dzięku­
ją tym wszystkim, którzy 
sw- ofiarną pracą przyczy-

Jak ten czas szybko zleciał 
— mówiła już w tramwaju 

do swego małżonka pani Danu­
ta Michalakowa, dziwiąc się 
późnej godzinie, o której wra­
cali do domu. Rzeczywiście 
dzień szybko się. skończył, ale 
na pożegnanie organizatorzy 
imprezy zachowali jeden z naj­
bardziej atrakcyjnych punk­
tów programu. Przedstawienie

nili się do powodzenia im­
prezy. Dziękujemy zespoło­
wi kameralnemu ZISPO, 
zespołowi pieśni i tańca 
Zw. Zaw. Pracowników Pań 
stw’owych, zespołom Mło­
dzieżowego Domu Kultury, 
naszym szkołom poznań­
skim nr nr 27 i 37, regio­
nalnemu zespołowi Spół­
dzielni Produkcyjnej z Ne­
kli, orkiestrze Filharmonii 
Robotniczej, takim instytu­
cjom jak Prezydium MRN, 
„Dom Książki**, CPLiA, 
MIII), PSS, Poznańskie Za­
kłady Gastronomiczne i

Worki jednak przeszkadzają. 
Niedługą drogę po nagrodę nie­
łatwo przebyć. Zobaczymy kto 
zwycięży teraz. W poprzednim 
wyścigu mała Elżunia Graczyk 
fiknęła koziołka. Na otarcie łea 
otrzymała kolorową bajeczkę.

którzy nam pomogli i uła­
twili organizowanie im­
prezy.

A więc tak, jakbysmy by­
li w tej chwili znowu na 
łące i powietrzu — krzyk­
nijmy gromkie: „DZIĘKU­
JEMY".

Ten wirujący grzyb cieszył się dużym powodzeniem za­
równo dziewcząt jak i chłopców’. Karuzela była na „chodzie** 
przez cały dzień.



CAF — fot. Kondracki
W ostatnich dniach zatwierdzono do realizacji projekty archi­

tektoniczne zabudowy śródmieścia V.’:."s;r.wv wokół Pałacu Kul 
tury i Nauki i największego placu stolicy, pi. .1.1. Józefa Stalina. 
Na zdjęciu: makieta projektu zabudowy.

Podczas narady aktywu 
ZPB im. Marchlewskiego, któ 
ra odbyła się 3 bm. zespół Ja­
niaka i grupa związkową 
Kondrasik wystąpiła z ape­
lem do swej załogi i innych 
robotników, w którym czyta­
my:

„Sprawa naszego dobroby­
tu jest w naszych rękach, 
zależy przede wszystkim od 
naszej pracy. My i nasze ro­
dziny, wszyscy ludzie pracy

....... , . w kraju, chcą ubierać się do-
,a zjezdzie przodującycn • krze i ładnie, mieć wykonane

nauczycieli wiejsmca nasze-i W1<pskiego dając mu moz-; u , . . estetvC2nłe „rzed-
go województwa, który odbył n?sc wszechstronnego rozwi- m.n<v rnH;ioni\o;n „>vtku 

męcia zdolności 1 zamuowan
tak uczniów, jak i swych 
własnych. '

W grupie nauczycieli z po

Dyskusja 
którą podsumuje

praca

się w dniu 5 bm. w Poznaniu, 
dużo było dyskutantów. Po­
ruszyli oni zasadnicze proble­
my szkolnictwa na wsi, wią- 
żąc zadania naukowo-wycho- 
wawcze z pracą w środowi­
sku.

Wielu z uczestników zjaz­
du wymieniało także w cza­
sie przerwy w obradach swe 
doświadczenia, dzieliło się o- 
siągnieciami i bolączkami w 
swej pracy. Ta, na margi­
nesie prowadzona dyskusja 
nie została formalnie podsu­
mowana, jak nie zsumuje się 
formalnie codziennych, ofiar­
nych wysiłków nauczycieli. 
Nacechowane głęboką troską 
i umiłowaniem swego zawodu 
rozmowy podsumuje dopiero 
praca oraz jej wyniki w te­
renie.

— Posiadamy nowy, wspa­
niały gmach szkolny, ożywiła 
się u nas praca kulturalno, 
oświatowa. Nie mamy jednak 
w naszej gminie jeszcze ani je­
dnej spółdzielni produkcyjnej
— żali się swym koleżankom 
nauczycielka, Maria Wiewiór- 
kowska z Opatówka w powie­
cie kaliskim. — Teren nasz 
jest trudny. Dużo chłopów ma„ 
io- i średniorolnych znajduje 
się jeszcze pod kułackim wpły­
wem.

— Ale my ich spod tego 
wpływu wyrwiemy — wtrąca 
młoda nauczycielka, z tej samej 
szkoły, przodownica harcerska,
— Coftówna. — Dzieci są już 
całym sercem za spółdzielczo­
ścią, a od dzieci do rodziców 
niedaleka droga.

Spółdzielczość jest w roz­
mowach częstym tematem. 
Nic w7 tym dziwnego. Zespo­
łowa gospodarka gwarantuje 
przecież postęp gospodarczy 
i kulturalny wsi. Tym samym 
ułatwia pracę nauczyciela

zloty
przodowników czytelnictwa 

w Wielkopolsce
(Dokończenie ze str. 1)

Na niedzielnym kiermaszu 
podpisywali swoje książki zna­
ni pisarze, m .in.: Zofia Nał­
kowska, Maria Dąbrowska, 
Bohdan Czeszko, Kazimierz 
Brandys i Jerzy Putrament. 
Przy stoisku Filmowej Agencji 
Wydawniczej sprzedawali książ 
ki: reżyser Aleksander Ford 
oraz znani aktorzy.

Wielką atrakcją na niedziel­
nym kiermaszu „Książki i Pra­
sy" była obecność mistrza Lud­
wika Solskiego.

Artysta zatrzymał się przy 
stoisku Państwowego Instytutu 
Wydawniczego, gdzie otoczony 
tłumem rożen tuzj azmowanych 
wielbicieli, rozdawał autogra­
fy na egzemplarzach fredrow­
skiej „Zemsty" — sztuki, w 
której wystąpił na przedsta­
wieniu jubileuszowym.

W okresie trwania „Dni O- 
światy, Książki i Prasy" we 
wszystkich miastach powiało 
wych Wielkopolski, tak jak i 
w całym kraju, odbywają się 
powiatowe zloty przodowni­
ków IV etapu konkursu czy­
telników wiejskich. Dotych­
czas na terenie województwa 
poznańskiego zorganizowano 
zloty powiatowe w Kepnie, 
Jarocinie, Lesznie i Kościa­
nie. Na zlotach tych organi­
zatorzy zespołów czytelni­
czych, kierownicy punktów

wiatu kościańskiego — Piotr 
Beba ze świnea opowiada, 
jak to namówił chłopów swej 
gromady do hodowania 
pszczół. Maja już 14 uli i. pla­
nu5 1 w najbliższym czacie 
ilość tę podwoić. Teodor Os­
sowski ze Spółdzielni Produk­
cyjnej w Oborzyskach jest 
również zamiłowanym pszcze 
larzem Słucha więc z uwagą 
opowiadania swego kolegi. 
Wreszcie dorzuca:

— Myś-ę. że w pracy naszej 
\,nnsimy zarr ze umieć wybrać 
to co jest najważniejsze dla 
środowiska, w którym żyjemy. 
da przyczyniłem się bezpośre­
dnio do założenia czterech spół­
dzielni produkcyjnych w naszej 
gminie.

Uczestnicy narady — to 
nie tylko nauczyciele geogra­
fii czy matematyki w szkole. 
To przede wszystkim działa­
cze społeczni. Pełni najgłęb­
szego patricU mu obywatele 
ludowej Polski.

bibliotecznych oraz czytelni­
cy-aktywiści dzielą się swymi 
osiągnięciami i wymieniają 
doświadczenia.

Książka staje się coraz bar 
dziej przyjacielem i doradcą 
człowieka. Z każdym niemal 
dniem rośnie również ilość 
czytelników. Uczestniczka zlo 
tu w Kościanie, odbytego w 
dniu 6 bm. Maria Skrzypczak 
z gromady Kluczewo, gmina 
Bucz, powiedziała:

,,Ostatnio przeczytałam kilka 
książek o życiu chłopów ra­
dzieckich w kołchozach. Jeżeli 
wstąpiłam do spółdzielni pro­
dukcyjnej — to duża w tym 
zasługa owych książek, które 
pomogły mi pozbyć się ostat­
nich o porów.“

A oto słowa Edmunda No­
waka — z gromady Mikoszki, 
gmina Kościan:

„Kiedykolwiek mam tęraz ja­
kieś trudności w gospodarstwie 
— staram się zaraz o fachowe 
książki i w nich. szukani pora­
dy. Jak dotąd nie zawiodłem 
się. Ostatnio, korzystając z fa­
chowej literatury prowadzę ba­
dania ? nad sztucznym rojeni 
pszczół oraz zimnym chowem 
cieląt i prosiąt."

,,W ubiegłym roku miałem 
tylko kilku czytelników — mó­
wił nauczyciel Franciszek Gryz 
z gromady Spławie, gmina Sta­
re Bojanowo — a, obecnie liczba 
icli przekroczyła 50."

Każdy pracownik dobrym gospodarzem
na swym stanowisku roboczym

Cenna inicjatywa zespołu
mistrza Janiaka i grupy związkowej Kondrasik

z ZPB im. Marchlewskiego
W ZPB im. Marchlewskiego w Łodzi zrodziła się cenna 

inicjatywa w walce o obniżenie kosztów własnych pro­
dukcji. Zespół mistrza Stanisława Janiaka i grupa związ­
kowa Franciszki Kondrasik wystąpiły z inicjatywą współ­
zawodnictwa pod hasłem: KAŻDY PRACOWNIK DO­
BRYM GOSPODARZEM NA SWYM STANOWISKU RO­
BOCZYM*'.

mioty codziennego użytku. 
.Aby to osiągnąć, musimy 
wnieść swój wkład w wygo­
spodarowanie wielkich sum 
potrzebnych dła zwiększenia 
produkcji i lepszego zaspo­
kajania naszych potrzeb. O 
tym, że można to osiągnąć, 
świadczą dwie kolejne obniż­
ki cen. Dopomóc w wygospo­
darowaniu nowveh środków

W 1960 roku Repub!ika Tadżycka 
prodakować będzie ©77 tys. ton bawełny

Uchwała Ra y Ministrów ZSRR i KC KPZR
MOS.KTF/1 (PAP)
Prasa radziecka opubliko­

wała uchwałę Rady Mini­
strów ZSRR i Komitetu Cen­
tralnego KPZR o dalszym roz 
woju uprawy bawełny w Ta- 
d >.v»kiej SRR w łatach 1954— 
1SC0.

Przyy/iązując wielkie zna­
czenie do sprawy dalszego roz 
woju uprawy bawełny w Re­
publice Tadżyckiej, Rada Mi­
nistrów ZSRR i Komitet Cen

Na zlocie kierowniczka Bi­
blioteki Powiatowej w Kością 
nie — Helena Olczykowa 
przekazała nagrody dla przo­
dujących zespołów czytelni­
czych i ich organizatorów. 
Wiele cennych nagród uzy­
skał zespół z gromady Klu­
czewo, który wyróżnił się w 
studiowaniu literatury rolni­
czej. Dzięki jego pracy po­
wstały kółka miczurinowskie 
w gromadach Jerka i Bie- 
rzyn (gmina Krzywiń) oraz 
w gromadzie Spławie (gmina 
Bojanowo).

Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje zespół z groihady 
Kokorzyn, gmina Kościan, wadzonych w dniach 1S i 26 
Kierownik zespołu, nauczy­
ciel miejscowej szkoły — Jó­
zef Włodarkiewicz był jed­
nym z dziesięciu aktywistów, 
którym w tym dniu wręczo­
no złote odznaki przodowni­
ków czytelnictwa. Najaktyw­
niejszy członek tego zespołu 
— kowal Ignacy Walkowiak, 
weźmie w nagrodę udział w 
v. ycicczce przodowników czy­
telnictwa do Nowej Huty i 
Krakowa.

Snośród 160 uczestników 
zlotu powiatowego, w7ybrano 
17 najbardziej aktywnych 
organizatorów zespołów czy­
telniczych na zlot wojewódz­
ki. który odbędzie się w Po­
znaniu w dniu 2C bm.

dla dalszego podnoszenia na­
szej stopy życiowej, możemy 
przede wszystkim przez o- 
szezędną gospodarkę na każ-

Mowa obn żka cen
w NRD

Ministerstwo handlu 1 za­
opatrzenia Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej opubli­
kowało komunikat stwierdza­
jący, że od 8 czerwca obni­
żone zostają w detalicznym 
handlu państwowym, spół­
dzielczym i prywatnym ceny 
szeregu gatunków obuwia ze 
skóry świńskiej o około 40 
proc., konserw rybnych — o 
10 proc, i papierosów — o 20 
proc.

Ponadto w handlu państwo 
wym zostają obniżone ceny 
herbatników o około 30 proc.

! tralny KPZR postanowiły 
przychylić się do wniosku Ra 
dy Ministrów Tadżyckiej SRR 
i KC Komunistycznej Partii 
Tadżykistanu o podniesieniu 
produkcji bawełny w kołcho­
zach i sowchozach Republiki 
w roku 1955 do 431000 ton, 
w 1958 r. — do 534 00 ton i 
w 1960 r. do 677 000 ton.

Uchwała wytycza zadania 
w dziedzinie siewu oraz zwię­
kszenia zbiorów bawełny w 
kołchozach i sowchozach 

Uchwała przewiduje rów­
nież znaczne zwiększenie do r. 
1960 obszarów pod uprawy 
ziemniaków, warzyw, i pasz, 
jak również zwiększenie ob­
szarów sadów owocowych i 
plantacji winorośli.

Rozszerzy się sieć urządzeń 
irygacyjnych, które zapewnią 
nawodnienie nowych ziem.

Tylko energiczna akcja 
zwalczy niebezpieczeństwo stonki

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
wą za dobre wyniki walki ze 
stonką.

— Jak się wszyscy zabierze- 
my do tej „amerykańskiej 
pluskwy1', to ją wytępimy na 
pewno — mówi. Trzeba tylko, 
aby cała, ludność systematycz­
nie tępiła stonkę.

W sąsiedniej wsi indywidu­
alnej ^Bogdanowo, masowo 
wyszły na lustrację kobiety. 
Gromadzki przodownik ochro 
ny roślin — Antoni Jasnosz 
powiada, że we wsi przydał­
by się konny opylacz. W ubie 
głym roku wykryto tutaj 69 
ognisk stonki. Posiadane dwa 
ręczne opylacze opóźniały na 
tychmiastowe przeciwdziała­
nie szkodnikom.

W powiecie obornickim w7 
akcji przeciwstonkowej bio- 
rą udział wszyscy aktywiści 
powiatowi, gminni i gromadź 
cy. Powiat obornicki jest bo- 
vńem poważnie zagrożony 
przez szkodnika. Jak nas in­
formuje agronom Powiatowe­
go Zarządu Roinictwa — 
Dzierzkiewicz w ub. roku wy­
kryto tam przeszło 4 tysiące 
ognisk stonkowych. Podczas 
lustracji wstępnych przepro-

W Bogdanowie masowo wyszyły na lustrację kobiety.

dym odcinku pracy, przez ob­
niżanie kosztów własnycłi 
produkcji. W naszych zakła­
dach musimy przede wszyst­
kim wydać ostrą walkę bra- 
koróbstwu, jeszcze wyżej pod­
nieść jakość wyrobów7, zumiej 
szyć zużycie surowców.

Wzywamy wszystkich ro­
botników, mistrzów, techni­
ków7, inżynierów i pracowni­
ków administracyjnych na­
szych zakładów do pogłębie­
nia długookresowego współ­
zawodnictwa pracy opartego 
na Konkretnych zobowiąza­
niach. Przejrzyjmy każdy na 
swym odcinku pracy możli­
wości obniżenia kosztów wlas 
nych produkcji, zaoszczędze­
nia materiałów i surowców i 
wykorzystajmy te możliwości.

Wzywamy do współzawod­
nictwa pod hasłem: ..KAŻDY’ 
PRACOWNIK DOBRYM GO­
SPODARZEM NA SWYM 
ST \NOWISKU ROBOCZYM *.

Członkowie zesnołu Jania­
ka i grupy związkowej Kon­
drasik zaproponowali, aby ia- 
ko zasady te°o współzawod­
nictwa przyjąć: systematycz­
ne, rytmiczne wykonywanie i 
przekraczanie planowanej pro 
dukcii I °atunku oraz likwi­
dowanie braków; ścisłe prze­
strzeganie norm zużycia su­
rowców i materiałów: niedo­
puszczanie do awarii ma­
szyn oraz utrzymywanie 
swych stanowisk roboczych 
w czystości i porządku.

Poieżna
manifestacja po'ojowa 
młodzieży niem eckiej
w Berinie

W niedzielę, 6 czerwca, w dru­
gim dniu ogólnoniemieckiego 
zlotu młodzieży walczącej o po­
kój, jedność kraju i wolność, od­
była się w Berlinie na placu 
Marksa-Engelsa olbrzymia mani­
festacja młodzieży.

Manifestacja odbyła się pod 
hasłem walki młodzieży niemiec­
kiej ^przeciwko „europejskiej 
wspólnocie obronnej1*, przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich, o jedność Niemiec, o pokój 
i przyjaźń między młodzieżą ca­
łego świata.

Defilada młodzieży niemiec. 
kiej trwała 9 godzin.

maja br., znaleziono już 12 
nowych ognisk.

Nowe ogniska wykryto ró­
wnież w czasie ostatniej ogól­
nej lustracji powiatu. W spół 
dzielni Produkcyjnej Manie­
wo znaleziono na 3-hektaro- 
wym polu około 60 chrząsz­
czy. Ekipa lustracyjna nie­
zwłocznie opyliła zagrożone 
miejsca.

Większość ludności wsi na­
szego województwa docenia 
znaczenie walki ze stonką. 
Jednak tu i ówdzie napotyka 
się jeszcze na niesumienność 
i opieszałość w tej akcji. W 
PGR Piaski, powiat nowoto- 
myski, na przykład, wykony­
wano w dzień ogólnej lustra­
cji przeciwstonkowej inne 
prace połowę, posyłając na 
lustrację zaledwie kilku lu­
dzi. Drużynowy Matysiak z 
gromady Kobylniki, powiat 
Nowy Tomyśl, nie stawił się 
na punkt zbiórki, powodując 
rozejście się całej drużyny.

Na szczęście wypadków te­
go rodzaju jest coraz mniej. 
W walce ze stonką bierże już 
dziś udział większość ludności 
wiejskiej naszego wojewódz­
twa. (AZ)

Gabinet brytyjski 
zaaprobował
stanowisko min. Edera
na konfe;en ii g niskiej

W sobotę, 5 czerwca, od­
było się pod przewodnictwem 
premiera Churchilla posiedzę 
nie gabinetu brytyjskiego, na 
którym minister spraw za­
granicznych Wielkiej Bryta­
nii Anthony Eden złożył spra 
wozdanie z przebiegu obrad 
konferencji genewskiej.

Po posiedzeniu gabinetu rie 
wydano żadnego komunikatu 
lecz w kołach dziennikar­
skich podkreślają, że po spra 
wozdaniu ministra Edena, 
które trwało około 2 godz n’ 
gabinet zaaprobował jego sta 
nowisko i upoważnił go do 
kontynuowania rozmów w Ge 
newie.

flu a punkty I
punkt sprzedaży nawozów 
r sztucznych w Krzywi­

niu, lub Racocie. Przed bu­
dynkiem wiele pustych wo­
zów. TF kantorze grupa chla 
pów rozgoryczonych i urzęd­
nik — poddenerwowany. 

Urzędnik: Mówiłem wam,
że nawozów nie ma!

Chłopi: Toć dopiero co
jak przysłali...

Urzędnik:: Tak, ale już
rozprzedane.

Chłopi: W parę dni?
. Urzędnik: zl iv parę, bo 

przysłali małą ilość i nie 
wystarczyło, aby obdzielić 
wszystkich!

Chłopi: To co robić? 
Urzędnik: Bo ja wiem,

może dostaniecie gdzie in­
dziej...

*
Dunkt sprzedaży nawozów
~ sztucznych w Buczu.

Przed budynkiem pusto, w 
kantorze pusto, urzędnik 
poddenerwowany.

Urzędnik: (do siebie)
Znowu nie ma nikogo! I co 
ja zrobię? Cała okolica ob­
dzielona, a moje magazyny 
przeładowane. Jeszcze mi się 
te, nawozy popsują w szopie! 
Żeby choć jeden wóz przyje­
chał, ale nie, skąd? Wszyscy 
w gminie są już zaopatrze­
ni pod dostatkiem. Zaraz, 
ktoś jedzie... Nie traćmy na­
dziei, a może tak... (Do 
wchodzącego chłopa) Gospo­
darzu, weźcie nawozów sztu­
cznych...

Chłop’. A po co mi, na za­
pas ?

Urzędnik: Proszę was,
zróbcie to dla mnie! Nawozy 
wam się przydadzą, nie dziś 
to jutro, a mnie wielką ulgę 
zrobicie. Magazyny mi, uwa­
żacie, pęcznieją...

Chłop: Hi, nie ma gdzie 
trzymać...

Urzędnik: Kochani, zlituj­
cie się, dla was to drobnost­
ka! Tu postawicie woreczek, 
tam, woreczek, ani się- spo­
strzeżecie. A nawozik — jak 
złoto, prima sort!

Chłop: Nie potrzebuję...
Urzędnik: Rozpacz mnie 

już ogarnia. Na podwó­
rzu będę chyba ustawiał, 
czy co? Bo PZGS ciągle mi 
dowozi i dowozi...

Chłop: Hm, żal mi was, 
czekajcie, jutro będę w Krzy 
winiu i Racocie, powiem, 
tamtejszym ludziom, może 
oni potrzebują.

*
Teraz wiecie, drodzy czy­

telnicy dlaczego mieszkańcy 
gminy Krzywin i Racot od­
bywają długie tury po na­
wóz sztuczny do Buczą i z 
powrotem — w obie strony 
około 90 kilometrów!

JASKI

Ze sportu

Wysokie zwycięstwo
polskich tenisistów 
nad Szwedami

W poniedziałek, 7 bm. zakoń­
czyły się w Warszawie zawody 
tenisowe między szwedzką dru- 
żyną Allamanna a reprezentacją 
ZS Stal. W trzecim dniu tenisiści 
polscy wygrali pozostałe trzy 
spotkania i mecz zakończył się 
ogólnym zwycięstwem drużyny 
polskiej 12;0.

W grze podwójnej kobiet Ję* 
drzejowska i Ryczkówna wygra­
ły ze Szwedkami Lagerborg, 
Klofstein po ciekawej, wyrówna­
nej grze 6:3, 8:6.

W ostatnim spotkaniu Piątek 
i Kwiatek wygrali z Blomqui- 
stem i Folke 6:4, 6:1. Gra była 
ciekawa i stała na dobrym po­
ziomie.



Na ogół dość pogodnie, tem­
peratura maksymalna oko'o 
+ 23 st. C. Wiatry słabe, chwi 
lami umiarkowane zachodnie 
i południowo-zachodnie.

przez Wielkopolską

W gromadzie Podzamcze, 
pow. Kępno, powstał ostatnio 
Zespół Uprawowy, który o- 
bjął w zagospodarowanie 9,5 
ha ziemi.

Przewodniczącym zespołu 
jest sołtys Franciszek Bieda, 
inicjator zespołowej uprawy 
odłogów.

Natychmiast po utworze­
niu zespołu kierownictwo o- 
trzymało nasiona rzepki olei­
stej, owsa i seradeli oraz kre­
dyt na zakup innych nasion

Chłopi indywidualni w gmi
nie Szamocin, przystąpili do Odzi© 
wykopu torfu. Dotychczas
wykopali już ok. 4000 ton te­
go doskonałego opału na zi- 
m£. (St.U.)

Iff sprawie 
Ośrodka Zcrow'a w Pyzd ach

Proponujemy ;
Na skutek czasowej nieobecno ; 

ści lekarza z Ośrodka Zdrowia , 
w Pyzdrach, powiat Września, ! 
postanowiono, że w poniedzial- i 
ki, środy i piątki dojeżdżać bę­
dzie do Pyzdr lekarz z Ciążenia, 
zaś we wtorki, czwartki i sobo- ; 
ty — felczer z Grabowa.

Ostatnio jednak sprawa ta u- i 
legła niekorzystnej zmianie; — 1 
Czwartek — dzień' przyjęć prŻez 
felczera — zamieniono ha dzień'] 
jego szkolenia. Jest to o tyle ! 
niefortunne, że czwartek jest ■ 
dniem targowym w Pyzdrach, a i 
więc i do Ośrodka Zdrowia przy ; 
bywa po poradę więcej pacjen- [ 
tów z okolicy. Dlatego z uwag! i 
na dobro ludzi należy przywro- , 
cić w czwartki urzędowanie fel- ( 
czera w Pyzdrach, a na szkole- ; 
nie przeznaczyć jeden z dni u-i1 

/stalonych dla Grabowa, tj. po- ; 
niedziałek, środę lub piątek — ; 
gdyż w Grabowie zgłasza się do , 
felczera znacznie mniej chorych > 
niż w Pyzdrach.

L. Stępiń
korespondent 1

Pod uwagę załotfce z NTK w Ostrowie

0 wykonaniu planu 
przede wszystkim

— Co to jest? — zapytała 
Maria męża, gdy położył na 
stole pieniądze.

— Wypłata.
— Z premią?
— Bez premii.
— Znowu bez premii, czło­

wieku, co ja z tymi pieniędz­
mi zrobię? Dzieciakom po­
trzeba kupić sandałki, ratę 
za meble zapłacić, a ty mi 
znowu przynosisz bez premii!

— Nie wykonaliśmy planu, 
to i premii nie ma.

— I ty to tak spokojnie 
mówisz? Co wy tam robicie, 
jak wy pracujecie, że znowu 
zawaliliście plan?!

Nie można całej załogi Za­
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Ostrowie pod­
ciągać pod jeden mianownik 
źle pracujących. Tu winę 
główną ponosi Oddział Me­
chaniczny. Ten właśnie dział 
produkcji ZNTK jest przy­
czyną niewykonywania pla­
nów i to bez usprawiedliwie­
nia.

Dlaczego tak jest?
Na niewykonywanie pla­

nów składa się bardzo wiele 
czynników, które nie tylko 
jednak nie usprawiedliwiają 
Oddziału Mechanicznego, 
przeciwnie, wystawiaj a mu 
jak najgorsze świadectwo. 
Oto dowody.

dentysta?
Na stacji Wolsztyn istnieje do 

skonale wyposażona poradnia 
lekarska cłia pracowników kole­
jowych i ich rodzin. Poza gabi­
netem dla lekarza rejonowego 
uruchomiono gabinet dentystycz 
ny. Wszystko by było w porząd­
ku, gdyby był dentysta. Nie ma 
go jednak już od kwietnia br.

Aby więc zasięgnąć porady 
dentystycznej lub poddać się za­
biegowi, kolejarze wolsziyńscy 
zmuszeni są jeździć do Pozna­
nia lub Leszna, tracąc przy tym 
kilka godzin. Powyższą bolącz­
ką powinien zainteresować się 
Wydział Zdrowia przy DOKP 
Poznań i przydzielić na stale le- 
karza-dentystę. (R.)

Koncert
Leszniew

W dniu 14 bm. w Lesznie od­
będzie się staraniem Miejskiego 
Komitetu Odbudowy Warszawy 
recital fortepianowy — Barbary 
Hesśe-Bukowskiej, laureatki IV 
Konkursu im. Fr. Chopina. W 
programie koncertu figurują li­
twory: Haendla. Bacha, Schuber 
ta, Beethovena (Sonata księżyco­
wa) oraz Chopina. Bilety można 
nabywać w przedsprzedaży w 
P. B. P. „ORBIS" — Leszno, ul. 
Słowiańska nr 25. (ds)

Kierownictwo tego działu 
nie interesuje się pracą swej 

i załogi. Tacy mistrzowie jak 
j Welcer, Binkowski i technik 
normowania Franciszek No- 

:waczyk nie znają metod pra­
cy stosowanych przez pracow 

• ników. Młodzi robotnicy — 
Ryszard Zgarda, Zbigniew 
Micnalski i Henryk Owcza­
rek nie wykonują swoich pla­
nów, ale też żaden z mistrzów 
nie otoczył ich opieką. Przy 

j tym, jak mogą pracownicy i 
cały dział wykonywać plany 

J produkcji, skoro nie znają 
' tycn planów nawet mistrzo- 
iwie. Normalnie rzecz biorąc, 
plan powinien przekazywać 
pracownikom personel śred­
niego dozoru.

Pracownicy podjęli zobo­
wiązanie stosowania metody 
żańdarowej, a tymczasem 
niektórzy pracę kończą już 
na 45 minut przed sygnałem 
oznajmiającym koniec pracy. 
Widzą to codziennie kierow-

JhIto w Koninie
o godzinie 18 w auli Liceum 
Ogólnokształcącego przy ul. 
Mickiewicza odbędzie się

atrakcyjne

Spah anis 
czytelników

z - zienni arza ri
zorganizowane w ramach 
„Dni Oświaty'* przez redakcję

„GŁOSU WLKP.“
W spotkaniu wezmą udz;al 

posłowie na Sejm P. R. L., 
przedstawiciele Prezyd. WRN 
i konińskich rad narodowych 
oraz działacze Frontu Naro­
dowego.

Po dyskusji o najważniej­
szych problemach miasta Ko­
nina i powiatu konińskiego 
wystąpią

w części artystycznej 
znani artyści poznańskich
teatrów dramatycznych

TERESA WASKOWSKA 
i

JOZEF STKUMINSKI 
ZIUTA OLENSKA z PWSM

HENRYK DERWICH — 
znakomity rysownik

WANDA KLAPECKA — 
akompaniament

W bogatym programie: — 
skecze, monologi, arie, pio­
senki, błyskawiczne rysunki 
Itp...

PODOBNE SPOTKANIE 
odbędzie się w piątek, dnia i 

11 bm. o godzinie 19 w salt
szkoły podstawowej

w Międzychodzie
W bogatej części artystycz- i 

nej wystąpią miejscowe ze­
społy świetlicowe oraz świet­
ny rysownik — Henryk Der- j; 
wich. i.

decyduje
załoga

nicy i majstrowie działu, a 
mimo to nie robią nie, by 
stan ten zmienić. Przeciwnie 
ukrywają oni nazwiska tych 
pracowników, którzy śpią na 
II, czy III zmianie. A jest ta­
kich sporo i m. in. Kazimierz 
Prusiewicz i Ignacy Kukuła.

Nic więc dziwnego, że w ta­
kiej sytuacji dział „zawała11 
plany, że odbija się to na 
wydajności pracy całej zało­
gi. Należy więc zlikwidować 
co rychlej objawy bumełanc- 
twa pracowników i braku su­
mienności w pracy średniego 
dozoru Na stanowiska zaś 
kierownicze w produkcji wy­
suwać ludzi młodych, ener­
gicznych, wyrobionych ide­
ologicznie, którzy swą posta­
wą pomogą wychowywać nie­
dbałych. Wykonanie planu 
bowiem zależy tylko od po­
stawy załogi. Potwierdzeniem 
tego jest wynik, jaki osiągnę­
ła załoga cegielni nr 9 w 
Blaszkach, należącej do Ka­
liskich Zakładów Terenowe­
go Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych.

Na maj zaplanowano tam 
wykonanie 310 00C cegieł — 
w surówce i wypale. Wyłoni­
ły się jednak prze. z,kody, y.k 
np. duża wilgotność pieca po 
jego kapitalnym remoncie o- 
raz nieprzesuszona cegła. W 
tym konkretnym wypadku 
wyrobienie społeczne i oby­
watelskie całej załogi zadecy­
dowało o zwycięskim wyko­
naniu planu w 100&/» w wy­
pale, podczas kiedy w surów­
ce uzyskano nadwyżkę 53 300 
cegieł. Jeszcze lepsze wyniki 
osiągnęliby robotnicy, gdyby 
zaopatrzono TPMB w szopy- 
suszarki do cegły surowej. 1 
ta sprawa ■’ trosce o wyniki 
produkcyjne winna znaleźć 
swoje załatwienie.

(Na podstawie korespon­
dencji T. Tomaszewskie­
go i M. Antczaka — opr.

Ro)

Obniżka cen 
na crtykuiy pszczelarskie
Zarządzeniem prezesa Pań­

stwowej Komisji Cen doko­
nana została ostatnio obniż­
ka cen detalicznych uli oraz 
sprzętu pszczelarskiego. Ob­
niżką tą objętych zostało o- 
koło 80 artykułów pszczelar­
skich.

Zniżka cen — jak nas in­
formuje kierownik Sklepu 
Sprzętu Pszczelarskiego GS w 
Poznaniu L. Jabłoński — jest 
poważna. Objęła ona nieomal 
wszystkie artykuły pszczelar­
skie. Na przykład cena ula 
wielkopolskiego najczęściej 
spotykanego w woj. poznań­
skim obniżona została z 570

Takich „opiekunów"
nie chcemy

Choć imprezy związane z 
obchodem Międzynarodowego 
Dnia Dziecka skończyły się 
już w pamięci naszych naj­
młodszych. żywo pozostają 
jeszcze wrażenia najmilszych 
przeżyć z tych dni...

Młodzież ze szkół podsta­
wowych w Popowie Kościel­
nym, Skokach i Potulicach w 
pow. wągrowieckirn, długo 
jeszcze będzie komentować 
swe zwycięstwo, które odnio­
sła w harcerskich igrzyskach 
letnich na powiatowych 'uro­
czystościach MDD. Z dumą 
obnoszą swe indywidualne 
wyróżnienia najlepsi sportow 
cy ze szkół podstawowych 
Małgosia Panasiewicz z Wap- 

jna, Czesia Nawrocka z Błi- 
życ, Staś Korzeniowski z 
Łękna i Ryś Kieibasiewicz ze 
szkoły nr i w Wągrowcu.

Również dzieci ze szkól po­
wiatu wojsztyńskiego długo 
pamiętać będą swoje święto, 
a szczególnie szczęśliwcy, któ­
rzy wygrali nagrody, jak na 
przykład 7-łetni Grześ Baka- 
łarczyk z Rakoniewic, 9-let- 
nia Krysia Fręsko z Wolszty­
na i 10-letnia Helenka Przy­
drożna z Przedmieścia.

Nie najlepiej za to powio­
dło się dzieciom z Rozdraże­
wa na uroczystościach MDD, 
na które pojechały dzieci do 
Krotoszyna. Była to niedzie­
la 30 maja. Dzieci ze szkoły 
rozdrażewskiej wybrały się 
podwodą GS-u do Krotoszy­
na. Opiekę nad dziećmi po­
wierzono ob. ob. Lewandow­
skiemu i Teodor czy kowi jako 
przedstawicielom zakładu o- 
piekuńczego GS w Rozdraże­
wie, przyłączyli się F. Jac­
kowski i St. Michalak, znani... 
najgorliwsi miejscowi pijacy, 
którzy też, ledwie wóz zdążył 
ruszać wyciągnęli z kieszeni 
wódkę i nie licząc się z obec­
nością dzieci urozmaicali so­
bie podróż popijaniem. Za­
nim dojechali do Krotoszyna 
byli oczywiście pijani. W dro-

zł na 370 zł. Cena tzw. rojni- 
! cy wynosiła dotychczas 207,40 
zi obecnie zaś kosztować bę­
dzie tylko 170 zł. Kociołek 

i Ryczego do suszu kosztował 
750 zł, obecnie 500 zł. Cena 
miodarki spadła z 840 i 650 zł 
na 750 względnie 550 zł, sita 
c!o miodu z 76 zł na 40 zł itd.

Wymieniony sklep, miesz­
czący się przy ul. Dąbrow­
skiego 53 zaopatruje we wszU 
kie artykuły pszczelarskie po 
obniżonych już cenach, nie 
tylko pszczelarzy z Poznania, 
ale z całego woj. poznańskie­
go. (g)

ćze powrotnej Michalakowi 
kierującemu końmi „ścierpły" 
ręce. Wobec tego zastąpił go 
Teodorczyk. Ale, że i ten był 
zamroczony alkoholem, więc 
też spadł z wozu. Pzieci za­
częły krzyczeć i płakać, a wy­
straszone konie wpadły na 
tor kolejowy. Na reszcie „o- 
piekunów" wydarzenia te nie 
zrobiły jednak większego 
wrażenia. Teodorczyka pozo­
stawiono własnemu losowi w 
rowie i... dalej popijano.

Choć podróż skończyła się 
szczęśliwie, sprawą 4 pija­
ków należy się zająć. Zresztą 
to nie tylko sprawa kilku 
nieodpowiedzialnych „opieku 
nów" ale i tych, którzy takiej 
..opiece" powierzyli rozdra- 
żewskie dzieci.

Na podstawie korespon­
dencji: H. Kozłowskiego, 
K. Walczewskiego i S. 
Orzechowskiego — opr.

(Ro) .

WIEIKOPOISKI
Magia.. . Artosu

Objazdowy teatr „Artosu" ba. 
wił niedawno w Trzciance i o~ 
kolicy z występami artystycz- 
nymi. To znaczy, że zapowie­
dziano artystyczne, prze­
znaczone dla młodzieży, d tym­
czasem na scenie „święciła, 
triumfy" jedynie czarna magia.

Z pudełeczka — chusteczka, 
a z królika — majolika, z bia-

lej muszki — czarna kotka i z 
kiełbasy — psina-psotka.

Jeśli „Artos" wyobraża so­
bie, że takie widowisko daje ja­
kiś pożytek młodzieżowej wi- , 
downi, to gorzko się rtiftii.

Czarodzieje z „Artosu" niech 
pokuszą się o hokus-pokus, któ­
re by zamieniło szmirę w war­
tościowe widowisko.

(korespondent L. K. 
opr. now.)

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19 11 otr
telefon nr nr 62-70 63-51
74-21. 75.21 78-63.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka. 
Poznań

K—5—10620

Pracownicy poszukiwani Nieruchomości Sprzedaż
Kwalifikowanego kucharza - garmażera na 
stanowisko instruktora kucharskiego poszuku­
ję się. Zgłoszenia należy kierować: Zarząd 
Wojewódzki PKZG — Dział Kadr Poznań, ul.
Kolejowa 23._____________________ KI386
2 tapicerów meblowo - samochodowych i 4 bla­
charzy - spawaczy do działów produkcji przyj- 
mą zaraz Poznańskie Zakłady Naprawy Samo­
chodów, zgłoszenia przyjmuje biuro Kadr Po-
znań, ul. Sikorskiego 1213._________ KI378
Brygadzistę względnie majstra i mechanika 
samochodowego zatrudnią natychmiast Poz­
nańskie Zakłady Ceramiki Budowlanej. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Personalny Poznańskich 
Zakł. Ceramiki Budowlanej w Poznaniu, ul. 
Jackowskiego 42a (barak).______________ KI379
Szefa kuchni oraz kucharza natychmiast za­
trudni Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Lubsku. Warunki płatności zostaną omówione 
na miejscu. Zgłoszenia przyjmowane są co­
dziennie od godz. 8 do 15 w biurze PSS przy
ul. Chopina nr 9.________________________KI384
Murarzy i zdunów zatrudni natychmiast. Po­
wiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budo­
wlane w Łobezie (woj. szczecińskie) nr tel. 
Łobez 133. Warunki płacy w g Układu Zbioro­
wego w budownictwie. Pomieszczenia dla za- 
miejscowych zapewnione._______________ K1385
Kierownika sklepu branży Gosp. Dom. zatru­
dni zaraz Dyrekcja MHI) Art. Gosp. Dom. i 
Chemicznymi, Dział Kadr w Poznaniu, ul. Ra- 
fajczaka 39. KI398
Kierownika sekcji handlowej (najchętniej zbo­
żowca) zatrudnimy natychmiast. Oferty kiero­
wać: Zakłady Zbożowe, Oddział w Łobezie,
Mickiewicza 13, teł. 15. ____  ____ K1399
Inżyniera względnie technika drogowego z 
Praktyką na stanowisko kierownika • sekcji 
technicznej w IV gr. uposażenia Układu Zbio­
rowego dla pracowników zatrudnionych przy 
robotach drogowych i mostowych, przyjmie 
zaraz Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w 
Ostrzeszowie. Mieszkanie na miejscu zapew­
nione. Zgłoszenia kierować należy do Rejo­
nu Eksploatacji Dróg Publicznych w Ostrze­
szowie, ul. Boh. Stalingradu 31. K1387

> Willa — wolne mieszkanie, 
ogród większy oraz duży wy­
bór kamienic oraz parcel,

I poleca Meteiski, Poznań, 
! Czerwonej Armii 23, 28091g

' Parcelę lub domek jednoro- 
I dzinny z ogrodem, również 
i na peryferiach Poznania, ku­

pię. Pośrednicy wykluczeni. 
(Możliwość zamiany mieszka­
nia). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
28346g_ ___ ____________
Kamienica 6 składów, ideal­
na połowa, centrum, 120.000 
zł, domek jednorodzinny, du 
?y ogród Antoninek. 40,000 
zł, dom piętrowy, wolne dwa 
pokoie z kuchnia, ogród 
43,000 zl, dom piętrowy cz.te- 
romieszkaniowy, Dębiec ~ 
60,000 zł, wybór korzy­
stnych parcel sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

'_________ 28344g
Parcelę pod budowę, 2000 
m! przy ul. Winogrady, sprze 
dam. Informacje: Poznań, Wi­
nogrady 106, Bi 4. 28375g
Willa piętrowa, komfortowa, 
z wolnym mieszkaniem, ogro­
dem. idealną połowę (Osiedle 
Grunwaldzkie) 85.000 z!, will- 
ką jednorodzinna z ogrodem 
(Winogrady) 110.000 zł. Wy­
bór innych will, kamienic, 
sprzedam. Nowak. Poznan, 
Czerw. Armij 26, tel. 87-95.

28-512g

Kupno

Szewską maszynę do szycia 
w bardzo dobrym stanie, sprze 
dam. Ostrzeszów Wlkp., Gen. 
Sikorskiego 22^ 8037p
Wózek - autko koszykowe, 
sprzedam. Poznań, Kniewskie 
go 27, ni 20 (Łazarz). 28339g
Wózek koszykowy, niklowa­
ny. mato używany, sprze­
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
72, ni 6. 28281g

Motocykl „Standard" 500 
cem, z przyczepką, sprze­
dam. Poznań, Chełmońskiego 
11, od godz. 17--19 2Ś328g
Wózek inwalidzki, domowy, 
oraz sportkę, sprzedam, Po­
znań, Wyspiańskiego 12. m 3.
___ _____ ___ 28331g

' Samochód Śimca, 500, sprze- 
i dam. Poznań, Umińskiego 26,

Sypialnię, bufet pokojowy, 
leniwiec, łóżko żelazne, sto­
lik do robótek, pierzynę, 
sprzedam tanio. Poznań, Jac­
kowskiego 15, m 7, od godz. 
16. 28491g
Radie „Pionier” nowe — 
skrzynia drewniana. sprze­
dam. Poznań. Inżynierska 7, 
ffi 4, od godz. 16. 28300
Pianin# krzyżowe, w dobrym 
stanic. sprzedam. Poznań,

I Dzierżyńskiego 24, m 6, od 
i SOdz. _!6 ___  283O2g

Kanapę, dwa fotele pokryte 
skórą, sprzedam. Oferty Bin- 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 283O3g,

1 Piec do łazienki na węgiel,! 
' sprzedani. Poznań, Jacków- ' 
j skiegó 33, m 2. 28340g
i Wózek - autko, tanio sprze-} 
' dam Pozoań, Krauthofera 15, i
• m 1.__ 38361g I
! Trąbkę B korzystnie sprze-: 
; dam. Poznań Sokoła 17 m ' 
! 13. 28362g I
i Łódkę dia wędkarza, sprze- i 
t dam. Poznań, Saperska 24,1 
; m 2. 28365g i

Wózek - autko, luksusowy, j 
sprzedam. Poznań, Fabrycą- i 
na 1, m 5a. 28366g

Maszynę do szycia, 
Singera. sprzedam. 
Kraszewskiego 13,

damską 
Poznań, 

m 7.
28305g

Maszynę do mereżkj tanio 
sprzedam. Poznań, PTądzyn- 
skiego *57, ib 5 od god.z. 
14. 28310g
Bramę słupki parkanowe, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
28313g.

Lokale
W okolicy Poznania pokoju 
ewentl. z kuchnią poszukuje 
pracownica umysłowa na sta­
łej posadzie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dia 28323g. ___________
Zamienię mieszkanie dwa po­
koje z kuchnią we Wrocła­
wiu, na mieszkanie w dozna­
niu. Wrocław. Nowowiejska 
69 16. Stempkowska. KI393
Zamienię mieszkanie 3 poko­
je z kuchnią w willi, z ogro­
dem, w Opolu, na 2 pokoje 
z kuchnią w Poznaniu oferty 
WZEK Wrocław, pl. Engelsa 
2t. K1394.
Pokój z werandą, używalno­
ścią kuchni, łazienki w willi, 
w Sopocie, zamienię na po­
dobny w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 28280g.

Spółdzielnia Inwalidów „Jedność" 
w7 Poznaniu, ul. Sam. Engla 9,

tek 79-66, 77-69
zawiadamia, że z dniem 1 czerwca 1954 r.

uruchomiła

PUNKT USŁUG MALARSKICH
Zamówienia należy kierować pod wyżej 
wymieniony adres. K.1390

Maszynę do szycia lub głów­
kę, kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 28387g. ____________
Samochód l’/» do 3-tónowy, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
28388g._______________
Motory prądu zmiennego, 
380 wolt, od 0,25—4 KW, 
obrotów 700—3600. uchwyty 
tokarskie do 250 mm, drut 
stalowy 8—10 mm oraz jaz- 
band zniszczony, kupię. Of. 
z podaniem ceny Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
28391 g.

Podwozi# dwukołowe, ogumio­
ne, nadaiace się na dogeart 
lub wózek straganowy, sprze 
dam. Poznań, Obornicka 53. 

______ _________ 28314g
Wózek koszykowy oraz radio 
„Philips" 6-lamóowc, sprze­
dam Poznań, Drzymały 16, 
m 5. _____ ' 28315g
Spaeerówkc nową, sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 36. 
m 11. 28322g

Szafę dobrą, tanio sprzedam. 
Poznań, Dolna Wilda 32. m 
2. 2832 Ig

Wózek - autko, koszykowe, 
na łożyskach, tnaio używa­
ny. sprzedam. Poznań, Szy- 

; mańskiego 7, m 5. 28363g j
i Wózek koszykowy oraz spa-,
; cerówkę. sprzedam. Poznań,
! Żupańskiego 13, m 3.

28374g
! Motocykl SHl., 125 ccm, sprze 

dam. Poznań, Jackowskiego 
27, w 6.____________ 28379g
Parę obrączek złotych, sprze 
dam Poznań, Sczahieckiej 
2a, m 4, od godz. 17—20.

28380g
Wózek koszykowy, snrzedam 
Poznań. Wiosenna 50. m 1 
koło Ogrodu Botanicznego.
_____________________28385g
Akordeon włoski „Francesco" 
120-basowy1 sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3, dla 2839g.______
Wózek - autko, sprzedam, Po­
znań, Wawrzyniaku 4-5. m 
43. _2?.39?S
Maszynę ciężką. rymarską, 
długości 80 cm, nadającą się 
do szycia pasów skórzanych, 
brezentów, żagli, namiotów 

: itp.. sprzedam. Poznań, To- 
' ruńska 2. Osiedle Wai-sziw- 
skie. 28386g

Pustego pokoju lub pokoju z 
kuchnią, może być suterena, 
dla starszej, samotnej pani, 
poszukuję. Oferty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3, 
dla 28273g._______________
2 pokoje duże, z kuchenką, 
balkonem. łazienką tara­
sem, willowe, zamienię na 
mniejsze, chętnie z ogród­
kiem. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
28284g.
Pokoju z kuchnią, tub poko­
ju do wyremontowania, po­
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
283O6g.__ - _____________
Zamienię 2 pokoje z używa­
niem kuchni. I ptr., w pobli­
żu dworca na podobne, niski 
parter. Oferty Biuro Ogło- 
i?.eń. Świerczewskiego 3, dla 
28307g.

2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, wysoka suterena, 
frontowe, ul. Gwardii Ludo­
wej, zamienię na 1—l1! po- 
koiu z kuchnią. Oferty Biuró 
'Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 28312g. '

Zamienię pokój z kuchnią. I 
Piętro, front na wieksze 
Ofert’’ Buiro Ogtoczeń Świer 
ezewskiego 3, dla 28319g.

Zamienię 2-pokojowe miesz­
kanie z kuchnią, komfortowe, 
samodzielne, na podobne sa­
modzielne z ogrodem, blisko 
tramwaju. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3. dla
28330g. ____________
Duży pokój frontowy z ku­
chnią. samodzielny oraz du­
ży pokój z balkonem, uży­
waniem przynależności, za­
mienię na samodzielne mie­
szkanie większe. Peryferia 
niewykluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń,. Świerczewskiego 
3, dla 28338g.
Zamienię 1’,'a pokoju, łazien­
ką, duży hol, wspólna ku­
chnia, na pokój z kuchnią, 
samodzielne, peryferia nie­
wykluczone. Oferty Biuro 0- 
gioszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 2835 lg

Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne. z używaniem 
ogrodu na 2 pokoje z kuch­
nią lub pokói z kuchnią, sa­
modzielne, w dzielnicy Grun­
wald względnie Łazarz. Re­
gulski Franciszek. Poznań, 
jarochowsklego 49, m 5.

28352g

Gosposia dochodząca, potrze­
bna. Zgłoszenia JPoznaó, AJ 
Wielkopolska 32, od godz. 
l'j—17.________ 28308g

Przyjmę współpracownika 
(współpracowniczkę). udzia­
łowca. do łatwego wytwór- 
stwa galanterii. Również czy 
sta praca poza zajęciami za 
wodowymi. Potrzebny wkiad 
zwrotny, dam urządzenie zwro 
tne. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dlo 
28363g.

Zguby_______
Zgubiono leg. nr 1293 Wy­
działu Oświaty PMRN Poz­
nań, Krystyna Rochan’k, Po­
znań, Dzierżyńskiego 85 
__ ___________________28251g
Zgubiono przepustkę i legi­
tymację służbową PZPO im. 
Komuny Paryskiej, Kazimiera 
Imbierowicz, Poznań, Sikor­
skiego 31. 28276g

Zgubiono leg. Akademii Me­
dycznej, Wydz. Leka:ski. Hen 
ryk Tomkiewicz, Kościan. 
Kościelna 8. 28309g

Praca
Dochodząca pomoc domowa 
zaraz potrzebna. Poznań, 
Skryta 7, m 4, od godz, 17 
do 18._______ _ 28262g
Pomocnik fryzjerski potrze- 

I bny zaraz. Poznań - Sołacz,
! Nad Wierzbakiem 20. 28294g
! Gosposia potrzebna na prowin
i cję. Zgłoszenia- Stacja Do- 
| 4wfadczalna Nowawieś. Ujska 
; p-ta Ujecie, pow. Chodzież. 

Hoffman. 28323g

Skradziono legitymacje ko­
lejową nr 232009, na nazwi­
sko Adamczal Czesław oraz 
bezpłatny bilet okresowy na 
to samo nazwisko nr 232009. 
wystawione przez Dyrekcje 
Okr. KP w Poznaniu Ki382

Zgubiono tablice rejestracej- 
ną motocykla nr EZ 47-21, 
wydaną przez PWRN Wydział 
Komunikacji Drogowej, na 
nazwisko Ignacy Owczarzak, 
Murzynowo Leśne, pow Śro­
da. '7982p



Międzynaro­
dowe spotkanie 
tenisowe Stal— 
AUmanna. Na
zdjęciu: La-

gerberg (Szwe­
cja) z lewej 
składa gratula­
cje Jędrzejow­
skiej, której u- 
legla i :6, i :6.

CAF fot. 
Dąbrowiecki

Trochę za długo
\ ie często bywa, aby na 
1 najzwyklejsze zaświad 

czenie czekało się półtora 
miesiąca. A ja od 23 kwiet 
nia czekam na wystawie­
nie przez Klinikę Neuro­
chirurgiczną w Poznaniu 
ul. Przybyszewskiego 49 za 
świadczenia śmierci ojca. 
Dokument ten jest koniecz 
ny dla uzyskania wypłaty 
ubezpieczenia. Mimo
moich kilkakrotnych próśb

oraz pisma Państwowego 
Zakładu Ubezpieczeń, In­
spektoratu w Gostyniu, do 
dnia dzisiejszego zaświad­
czenia nie wystawiono, za­
pominając nawet o tym, 
że w dniu 19 maja obieca­
no w Dyrekcji sprawę za­
łatwić w ciągu 2 dni. Wi­
docznie chodziło tylko o po 
zbycie się natręta. (1443) 

Krystyna Wojciechowska 
Gostyń

Odpowiadamy Czytelnikom
Jedna za wsżystkich. —

Centrala Handlowa Prze­
mysłu Skórzanego nie mo­
że interweniować w opi­
sanej przez Panią sprawie, 
ponieważ brak jest bliż­
szych szczegółów i ne 
wiadomo kto produkuje 
wspomniane obuwie. (185) 

Tekla Tomczak, Kadze- 
wo, x Marciniakowa, Po­
znań. — W najbliższym 
czasie ukaże się u nas ar­
tykuł omawiający sprawę 
budowy dornków jedno­
rodzinnych.

F. B., Poznań i Antoni 
Łopatko. Okręgowe Przed 
siębiorstwo Handlu Opa­
łem donosi, że reklamacji 
uznać nie może, gdyż zgło­
szono ją zbyt'późno. Na. 
leżało przy odbiorze wę­
gla zrobić odpowiednią 
notatkę na kartce potwier 
dzenia odbioru, równocześ 
nie zaś interweniować w 
OPHO. (915, 797).

Ignacy Mrugalski — Kręp. 
kowo. Za rok 1952 (11 mie­
sięcy) należy się Panu pre­
mia w wysokości 217.69 zł. — 
Dyrekcja Zespołu Bieganowo 
miała Panu do dnia 22 maja 
tegoż roku wypłacić powyż­
szą premię. Prosimy o poin. 
formowanie nas, czy otrzy­
mał Pan pieniądze. (1219)

Michał Zieliński. — Rogoź­
no. Jako kowal w PSR jest 
Pan członkiem brygady polo- 
wej i obowiązuje Pana taki 
dzień pracy, jaki wykonuje 
brygada. Za nadgodziny o- 
trzymuje Pan premię. Do ob 
róbki ziemi ,ma Pan prawo 
wykorzystywać zaprzęg.

(1143)
Stanisław Adamski. — Sie­

miradzkiego. Radzimy Panu 
zwrócić się po dokładne wy­
jaśnienie do Państw. Instytu­
tu Naukowego— Leczniczych 
Surowców Roślinnych w Po­
znaniu, ul. Libelta nr 27.

(416)

ARKAD* Oi-fP

Ha macie i planszy
na boiskach i bieżniach

Zapaśnicy swarzędzkiej Unii
gościli u siebie zespół stołeczne­
go CWKS, który po ciekawym 
przebiegu walk musiał uznać 
wyższość gospodarzy, ulegając 
im 3:5, Niespodzianką było zwy­
cięstwo w wadze ciężkiej Joń­
czyka (Poznań) nad olimpijczy­
kiem — Majewiczem — 2:1. War­
szawianin na igrzyskach w Hel­
sinkach zajął 3 miejsce.

W wyniku trzydniowej szer­
mierczej spartakiady Zg „Stal" 
przy udziale zawodników: AZS, 
Zrywu i Gwardii, zwyciężyli we 
florecie kobiet — Owsianówna; 
we florecie mężczyzn — Krugieł 
ka przed Nowakiem; w szabli — 
Nowak przed Wąsikiem i w szpa 
dzie — Dołka przed Chrząstkow 
skina.

-w-
W zawodach piłkarskich o mi­

strzostwo klasy A okręgu po­
znańskiego przodownicy obu 
grup prowadzą nadal. Kaliska 
Stal pokonała Spójnię (Poznań) 
4:1, w drugiej grupie Kolejarz 
Z Piły zwyciężył Ogniwo (Po­
znań) 4:0. W pozostałych spotka­
niach padły następujące wyniki: 
Unia — Stomil — Gwardia Ib 
(Kalisz) 4:3; Kolejarz (Kalisz) — 
Budowlani (Ostrzeszów) — 3:0: 
Kolejarz (Ostrów) — Stal IB 
(Poznań) — 4:3.

Mecz półfinałowy o mistrzo­
stwo Wielkopolski w piłce noż­
nej juniorów przyniósł zwycię­
stwo Ogniwu — Drukarz nad 
Kolejarzem (Ostrów) — 3:1.

Tylko w czterech wagach od­
były się mistrzostwa wojewódz­
kie ZS Kolejarz w podnoszeniu 
ciężarów. Tytuły zdobyli: kogu­
cia — Liberski — 150 kg, piórko­
wa — Jambor — 192,5 kg, śred­
nia — Hajduk — 235 kg, pół­
ciężka — Idaszak — 217,5 kg.

Szermierze wyjechali do Luksemburga
W poniedziałek, 7 bm., 

wyjechała z Warszawy szer­
miercza reprezentacja Pol­
ski, która w dniach 9—22 
'bm. weźmie udział w mi­
strzostwach świata organi­
zowanych w bieżącym roku 
przez Luksemburg.

Barw Polski na planszach
Luksemburga bronić będą: 
Pawlas, Piątkowski, Zabłocki, 
Lachowski, Z. Przeździecki, 
Kruszewski, Rydz, Twardokens, 
Jaroń, A. Przeździecki, Suski, 
Krajewski, Zimoch i Pawłow­
ski.

Polacy walczą w • szabli i 
szpadzie, a Z. Przeździecki 
również we florecie.

Tegoroczne mA&brzostwa świa 
ta są z kolei XXIII. Walkę o 
tytuł najlepszych szermierzy 
świata rozegrano po raz pierw­
szy w 1896 r. w czasie pierw­
szej nowożytnej olinipGdy w 
Atenach.

Szermierze polscy reprezen­
towani prze© szablistów po raz 
pierwszy wzięli udział w mi'
strzostwach w 1924 r. na ołim- iP°ki<a 
piadzie w Paryżu, nie odegrali 
jednak żadnej roli odpadając 
już w eliminacjach.

Następny start szablistów 
polskich na olimpiadzie w Am­
sterdamie przyniósł już im duży 
sukces. Drużyna polska zajęła 
trzecie miejsce za zwycięzcą w 
turnieju Węgrami i Włochami.
Trzecie miejsce wywalczyli 
szabliści również na mistrzo­
stwach świata w Liege w 1930 
roku oraz na igrzyskach olim­
pijskich w Los Angelos.

Do finału zakwalifikowali się 
też nasi szabliści na mistrzo­
stwach świata w 1933 r. w Bu­

dapeszcie, gdzie zajęli czwajte 
miejsce.

Następne mistrzostwa w 
1934 r. organizowała Warsza­
wa. W szabli zajęliśmy wtedy 
drużynowo III miejsce przed, 
w dalszym ciągu utrzymujący­
mi prymat na świecie Węgrami 
i Włochami.

Olimpiada w 1930 r. przy­
niosła tradycyjny już sukces 
szablistom węgierskim, którzy 
zajęli pierwsze miejsce przed 
Włochami. Polacy walczyli z 
Niemcami o III miejsce. Z poje­
dynku tego zwycięsko wyszli 
Niemcy.

Pierwszy powojenny start 
szermierzy polskich na olim­
piadzie londyńskiej w 1948 r. 
nie przyniósł nam sukcesów.

Nielepiej powiodło się Pola- 
korp w 1952 r. na olimpiadzie 
w Helsinkach.

Do światowej czołówki szabli­
stów doszliśmy ponownie dopie­
ro w 19-53 r., na mistrzostwach 
świata w Brukseli. Drużyna 

zajęła III miejsce

Jeszcze tylko 4 dni
dzielq nas od

IV Wyścigu Motocyklowego;
o Puchar Pokoju
WIELKIEJ IMPREZY 

ORGANIZOWANEJ
PRZEZ

REDAKCJE „GŁOSU
WIELKOŚĆ’ ° rrf?GO“ 

i KS „UNIA"
NA WOLSKIM TORZE 

TRAWIASTYM

W wyścigu tym obok ma­
szyn kat. do 125 ecm, 

250 ccm, 350 ccm i powy­
żej 350 ccm — po raz pier 
wszy startować będą ma­
szyny z wózkami.

Przypominamy też, ie 
bilety ulgowe (miejsca sto­
jące — 5 zł, siedzące — 10 
zł i trybuna — 25 zł) są 
jeszcze do nabycia we 
wszystkich poznańskich 
placówkach „Orbisu".

W dniu imprezy w bilety 
będzie się można zaopa­
trzyć przed bramami wej­
ściowymi na tor po ce­
nach: miejsca stojące _-
10 zł, siedzące — 15 zj | 
trybuna — 25 zł.

Spotkanie w koszykówce mężczyzn między drużyną ko­
szykarzy Chin Ludowych, a reprezentacją Warszawy ro­
zegrane w Sopocie, zakończyło się zwycięstwem zespołu 
polskiego 82:70. Na zdjęciu: fragment spotkania.

4 uw/ł Z? Podczas gdy trzeci zastęp kroczył nieco wtyle jak0 od

Odbiwszy się od polany o przeszło sto 
kroków, przystanęliśmy. Wystawione na 
wszystkie strony czaty, zwłaszcza w stronę 
polany, donosiły, że o wrogu nie było ani 
widu ani słychu. To nas zaniepokoiło, gdyż 
nasuwało przypuszczenie, że Hiszpanie knu­
ją coś w ciszy. Foleciłem zebrać się i opuś­
cić to miejsce. Tymczasem ranny Indianin 
skonał. Pogrzebano go obok Raisuliego. 
Trupy Hiszpanów i psów rzucono w taki 
gąszcz, że i za jasnego dnia nie znalazłby 
ich sam diabeł. Rannym, również i sobię, 
nałożyłem jakie takie opatrunki. Jednego 
z nich, niezdolnego do walki, odesłaliśmy 
na tyły do kobiet.

Ruszyliśmy w stronę morza, wyprzedzani 
o kilkadziesiąt kroków przez zwiady. Było 
nas szesnastu. Broni mieliśmy więcej niż 
wprzódy.

Co mnie w tej chwili najwięcej pociesza­
ło, to ochota ludzi. Porażka nie odebrała 
im ducha. Pałali chęcią walki i zemsty. Po­
znawałem po tym rodzonych wojowników, 
obytych z przypadłościami wojny.

Zapach prochu i krwi
Po dojściu do morza przeszliśmy na 

drugą stronę polany i jej skrajem ostroż- 
niuteńko posuwali się ku miejscu, gdzie 
byli Hiszpanie, którzy tak skutecznie po- 
siekli nas ogniem. Ale już ich tam nie za­
staliśmy. Gąszcz był pusty.

— Dokąd by poszli — zasępił się Arnak.
— Nie mam pojęcia! — burknąłem.
Kazałem przywołać do siebie Murzyna 

Miguela.
— Czy dokładnie wiesz, jak poprowadzić 

nas do waszego obozu? — badałem go.
— Wiem.
— Ale tak, żeby po drodze możliwie nie 

zderzyć się z Hiszpanami?
Miguel namyślał się. Podsunąłem mu:
— A gdyby skradać się krzakami blisko 

morza?
— Tam chyba najpewniej! — uznał.
Skierowaliśmy się znowu ku wybrzeżu. 

Dla sprawniejszej gotowości bojowej pole­
ciłem dwom zastępom podmykać się w 
osobnych kolumienkach, równoległych do 
siebie w odstępie kilkudziesięciu kroków,

odwód.
Niebawem prawa kolumna, przy której 

także ja byłem, natknęła się na zwłoki, 
leżące wśród krzewów. Umówionym zna­
kiem, trzykrotnym sykiem, powstrzymaliś­
my cały pochód. Gdy miesiąc wyjrzał zza 
chmur, rozpoznaliśmy Murzynkę, pożartą 
widać przez psy i pociętą na domiar czymś 
ostrym. W pobliżu leżały zwłoki trojga 
dzieci, równie szkaradnie rozszarpane.

Wzdrygnąłem się.
— Bestie!
Pospiesznie grzebiąc w ziemi zamordo­

wane istoty, wszyscyśmy mieli jedno i to 
samo uczucie: oto przeznaczenie, jakie 
czekałoby nas, gdyby Hiszpanom udało się 
wziąć nad nami górę.

Od polany, do obozu było jakie dobre pół 
mili. Przebyliśmy już więcej niż połowę 
przestrzeni, gdy przed sobą zoczyliśmy po­
dejrzany ruch. W wielkiej cichości kilku 
Hiszpanów torowało sob-ie drogę w tym sa­
mym co i my kierunku, świecił wciąż księ­
życ, więc doskonale widzieliśmy ich posta­
cie w odległości około stu kroków.

— Dogońmy ich! — zapalił się Wagura.
— Jesteśmy zbyt blisko obozu — odrze- 

kłem.
— Raz dwa ich wybijemy! Pędźmy!
— Wagura, nie! Walka w tych warun­

kach nie odbyłaby się bez wrzawy.
— Wrzawa czy nie wrzawa — wytłucze- 

my ich łatwo!...
— W pobliżu mogą być insi i spasc nam 

na karki! Nie można!
— Można!...
Zapewne wstrząsający widok zwłok Mu­

rzynki i dzieci wyprowadził chłopaka z pa­
nowania nad sobą, bo nie chciał słuchać. 
Zamieszanie, jakie wywołał, wczas zauwa­
żył Manauri, który podszedłszy do nas, do­
wiedział się, o co chodzi. Na szczęście wódz 
silnie trzymał w garści swych ludzi. Szep­
nął kilka słów do ucha Wagury i chłopak 
bez szemrania ustąpił, troszkę zawsty­
dzony.

Hiszpanie tymczasem zniknęli nam z 
oczu. Obawiając się jakiej zasadzki, wysła­
łem za nimi dwóch zwiadowców, natomiast 
reszta nas poszła dalej nieco inszym niż 
dotychczas szlakiem, bliższym wybrzeża. 
W ten sposób od strony morza byliśmy cał­
kiem kryci, a z przodu, z prawego boku 
i z tyłu ubezpieczały nas patrole.

Reirezsntacja Poznania
na mecz
z Chińczykami

Do spotkania reprezentacji Po 
znania z drużyną koszykarzy 
Chin Ludowych, Rada Trenerów 
wyznaczyła następujących za­
wodników: Orlikowski, Ostański, 
Mierzwa, Kałek i Jaśkowiak ze 
Stali; Pudelewicz, Haglauer, Ble 
wąska z Kolejarza; Nowicki i 
Wojciechowski z AZS-u oraz 
Chudziński i Gawron z Gwardii,

Ciekawe to spotkanie odbędzie 
się w sobotę, dnia 12 bm. na re­
prezentacyjnym stadionie w Go- 
lęeinie. (p )

Jacek nieprzerwa 
nie prowadził wy­
ścig i on regulował 
tempo. — Chwilami 
ktoś próbował na­
głym zrywem ob­
jąć komendę, ucie­
kał na kilka me­
trów do przodu, 
zmęczony jednak 
zwalniał po chwili 
tempo i karnie włą­
czał się do grupy.

Tak minęli 5 km, 
półmetek. W dali, 
na wzgórzu, czernił 
się las — cel ich 
wyścigu. Zdawało 
się, że to już bli­
sko. 2e nikt Jacko­
wi nie odbierze pro 
wadzenia. Tymcza­
sem tracił on już 
panowanie nad ry­
walami. — Wyścig 
wchodził w decydu 
jącą fazę. Chłopcy 
rozsypali się na ca 
łą szerokość szosy. 
Nikt już nie zważał 
na swych najbliż­
szych sąsiadów. — 
Czarna ściana lasu 
dopingowała wszy­
stkich do najwyż­
szego wysiłku. — 
Pierwszy nie wy­
trzymał nerwowo E 
lek. Zrezygnował z 
czujnego pilnowa­
nia pleców Jacka. 
Zachybotał na sio­
dełku przy nabiera­
niu rozpędu, skur­
czył się nad 
ramą i wystrzelił 
do przodu jak raca. 
Gnał, ile tchu w 
piersiach... Słyszał 
na razie za sobą 
głośne oddechy przy 
jaciół, ich nerwowe, 
zmęczone sapanie, 
metaliczny dźwięk 
łańcuchów, przesu­
wających się po zę­
batych kolach prze 
kładni. Wszystkie 
te odgłosy cichły

jednak, tak mocno 
świstał mu w u- 
szach wiatr. Nie o- 
glądał się. Raz po 
raz odgarniał z czo 
ła, wilgotne, zlepio­
ne włosy i kręcił, 
kręcił... Nadszedł 
przecież dzień re­
wanżu!

Jechał z pasją. — 
Wszystko znikało 
mu z oczu. Widział 
tylko cci — ziele­
niejące coraz bliżej 
drzewa lasu. Jeszcze 
trzysta... dwieście... 
sto metrów i meta! 
Wpadł na nią i o- 
stro nacisnął hamu­
lec. Koło zarzuciło. 
Podskoczyło jak po­
czątkujący tancerz 
w polce i Elek 
spadl z siodełka. Ja 
cek dopiero nadjeż­
dżał. Czerwony, spo 
eony, goniący reszt­
kami sił. Za nim 
minęła linię mety 
czereda pozostałych 
chłopców.

Usiedli w przy­
drożnym rowie i 
ciężko oddychając 
rozważali głośno 
przebieg skończo­
nej dopiero co 
walki.

— Myślałem, że 
nie dasz rady —tłu 
maczył Jacek swą 
porażkę. Zrezygno 
wałem więc począt 
kowo z natychmia­
stowej pogoni za 
tobą. Gdy się zde­
cydowałem, było 
już za późno... Ależ, 
ty bracie, kręcisz! 
— mówił z uzna­
niem. Na przyszłość 
będę się bardziej 
pilnował. Już mi 
nie uciekniesz...

Elek uśmiechał 
się milcząco, a po­
tem wycedził:

— Zobaczymy...
Brzmiało to jak 

wyzwanie. Jacek 
natychmiast zarea­
gował.

— Możemy spró­
bować!

— Nawet zaraz!
— Proszę bardzo! 

Teraz pojedziemy 
do Kaczej Jamy. 
Niedaleko. Pięć ki­
lometrów drogi. E- 
lek wstał.

Otarli zroszone 
potem czoła, pomaj 
strowali przy ro­
werach i hajda, na 
nowy wyścig!...

Ale kiedy skręci­
li w boczną drogę, 
Llek aż podniósł się 
na siodełku, całym 
ciężarem ciała na­
ciskając teraz na pe 
dały. Przez chwilę 
trwała ta zacięta 
walka. Wreszcie o- 
derwał się od czer­
wonej koszulki Jac­
ka, pomknął na­
przód i tyle go wi­
dziano. Zniknął za 
wierzchołkiem o. 
strego wzniesienia. 
Tam zjeżdżał już 
wyboistą ścieżką w 
dół, do Kaczej Ja­
my — ulubionego 
miejsca niedziel­
nych wycieczek.

— Drapiesz się po 
górach jak kot — 
mówił w parę mi­
nut później Jacek. 
No cóż, teraz już 
przekonałem się, że 
nie dam ci rady. I 
wątpię, aby w ogóle 
któryś z naszych ko 
lęgów mógł cię po­
konać. Zwłaszcza 
na takiej górzystej 
drodze.
(9) den.

(Ciąg dalszy nastąpi) (94)

godz. 19

godz 19 
Grandet" 

19

Teatry
OPERA —

„Faust"
POLSKI - 

„Eugenia
NOWY — godz. 

„Juliusz i Ethel"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW 
— nieczynny

PAŃSTW. TEATR AK­
TORA I LALKI — g 
11 i 16.30 „Kotek li­
pa rciuszek"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Kołobrzeg — „Święto­
szek"

Chodzież — „Trafił 
swój na swego"

Kina
APOLLO — g. 15, 17, 

19 i 21 „Tosca" (fran­
cuski — od lat 18)

BAŁTYK — g. 14.30, 
16.30, 18.30 i 20.30
„Nauczyciel tańca" 
I część (radziecki — 
od lat 16)

MUZA - g. 11, 16, 18 
i 20 „Dusze czar­
nych" (radziecki — 
od lat 7)

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Bieliński" (ra­
dziecki — od lat 12)

OO-CDZIE-KIEDM
WARTA — od godz. 14 

do 20 „Historia jed­
nej książki" — do­
kumentalne

PIAST — godz.18 i 20 
„Jutro będzie się 
wszędzie tańczyć" 
(czeski — od lat 7)

LETNIE — g. 14, 16 
i 18 „Fanfan Tuli­
pan" (franc. — od 
lat 18)

JUNAK — g. 16, 18
i 20 „Dumna królew­
na" (czeski — od lat 
7)

PUSZCZYKOWO — 
g. 20 „Błysk przed 
świtem" (czeski — od 
lat 14)

FABIANOWO — godz. 
19.30 „Rzym, godzina 
11" (włoski — od lat 
18)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — godz. 10—22 
„Siadami Hellady"

Odczyty
TPP-R. ul. Frane Ra 

taj czaka nr 37 —
godz. 18 „Poznajemy 
ZSRR" — „Radziec­
ka Turkmenia" — 
preleg. przedst. U P

oraz film „Narzeczo­
na z Turkmenii"

Wystawy

CBWA, al. Marcinkow­
skiego nr 23 — godz. 
10—18 wystawa sztu­
ki ludowej

MUZEUM NARÓD. — 
g. 10—15

ZW. ART.-PLASTYK, 
ul. 27 Grudnia nr 4 — 
godz, 10—17 wystawa 
grafiki i rysunków 
Andrzeja Matuszew­
skiego

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.50, 12.04, 
13.10, 14, 17.50, 18.15, 
21.30 i 23.55.

Muzyka:
5.40, 6.15, 6.37 7.15,
8 — poranna, 12.10 —■ 
muzyka ludowa róż­
nych narodów, 13.15 
— kilka chwil praw­
dziwego szczęścia, 
13.35 — koncert soli­
stów, 15,20 — gra ze­
spół gitarzystów,

16.40 (P) — z piosen­
ką jest mi wesoło, 18 
(P) — operetkowa,
19.45 — koncert estra 
dowy, 21 — tanecz­
na, 21.50 — rosyjska 
muzyka operowa, 
22.50 — taneczna.

Audycje inne:
5.10 i 5.25 (P) — dla 
wsi, 5.31 (P) — aktu­
alności, 6.30 — kalen. 
darz radiowy, 6.45 — 
dla wychowawczyń 
przedszkoli, 12.45 •
dla wsi, 14.05 — in- 
formacje, 14.10 —
szkolna, 15 — Wszech 
nica Radiowa, 15.50
— aktualna, 16 (P)
— aud. pt. Stefan 
Bolesław Poradow- 
ski — pozn. kompoz. 
i pedagog, 16.33 (P)
— reportaż dźwięko­
wy pt. „Nowe wozy", 
17 — z życia Związ­
ku Radzieckiego,
17.40 (P) — aud. sa­
tyryczna dla młodzie 
ży, 18.20 — z cyklu 
„Sonaty Beethove- 
na“, 18.50 — radiowy 
poradnik językowy, 
19 — muzyka i aktu­
alności, 19.25 — „Na 
drodze trudnej i pięk 
nej", 20.40 — repor­
taż literacki.

Sport:
21.45 wiadomości-


